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46. 
ROZPORZĄDZENIE 


Ministra Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego 


z dnia 30 kwietnia 1939 r. (Nr BP-9501/39) 


o upoważnieniu do zaliczania lat do służby pań- 
stwowej polskiej nauczycielom i funkcjonariu- 
szom administracji szkolnej. 


Na podstawie art. art. 4, 5 i 11 ustawy z dnia 
11 kwietnia 1939 r. o szczególnych warunkach 
służby państwowej, związanych z przyłącze- 
niem do Polski ziem odzyskanych (Dz. U. R. 
P. Nr 35, poz. 220) zarządzam, co następuje: 

$ 1. Upoważnia się Kuratorów Okręgów 
Szkolnych; Kuratora Liceum Krzemienieckiego 
oraz Wojewodę Śląskiego do zaliczania do pols- 
kiej służby państwowej nauczycielom i funk- 
cjonariuszom administracji szkolnej, którzy 
zgłosili się do polskiej służby państwowej do 
dnia 31 grudnia 1939 r., a przed objęciem pol- 
skiej służby państwowej pracowali w Republi- 
ce Czechosłowackiej : 

1) czasu pracy w organizacjach, mających 
na celu przyłączenie poszczególnych ziem do 
Państwa Polskiego, nie wcześniej jednak, niż 
od dnia 1 listopada 1918 r.; 

2) czasu służby wojskowej polskiej (z wy- 
jątkiem zasadniczej służby wojskowej) oraz 
służby w polskich formacjach wojskowych przed 
dniem 30 października 1918 r.; 

3) czasu służby wojskowej w b. państwach 
zaborczych i Republice Czechosłowackiej, z wy- 
jatkiem obowiązkowej służby wojskowej, 

4) czasu pracy zawodowej, jeżeli praca ta 
dała kwalifikacje i doświadczenie, uzdolniające 
do pełnienia służby państwowej na zajmowa- 
nym stanowisku. i 

$ 2. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w ży- 
cie z dniem ogłoszenia. 


Minister Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego: 
(—) W. Świętosławski. 


/ 


47. 
OKÓLNIK 


Ministerstwa Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego 


z dnia 4 marca 1939 r. (BP-4134/39) 


w sprawie dodatków na mie- 

szkanie,wypłacanych ze Skar- 

bu Państwa dla nauczycieli 

publicznych szkół powszech- 
nych. 


W związku z nasuwającymi się wątpliwoś- 
ciami przy stosowaniu ustawy z dnia 29 marca 
1938 r. o przejęciu przez Skarb Państwa wypła- 
ty dodatku na mieszkanie dla nauczycieli pu- 
blicznych szkół powszechnych -(Dz. U. R. P. Nr 
21, poz. 172) Ministerstwo Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego wyjaśnia co następu- 
je: 

1) Przysługujący nauczycielom publicznych 
szkół powszechnych dodatek na mieszkanie na 
podstawie art. 11 ust. 3 ustawy z dnia 17 lute- 
go 1922 r. o zakładaniu i utrzymywaniu pu- 
blicznych szkół powszechnych (Dz. U. R. P. 
Nr 18, poz. 148) w brzmieniu nadanym roz- 
porządzeniem Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 3 grudnia 1930 r. (Dz. U. R. P. Nr 86, 
poz. 662), a którego wypłatę od dnia 1 kwietnia 
1938 r. (jeśli chodzi o gminy wiejskie) prze- 
jał Skarb Państwa, należy wypłacać również na- 
uczycielkom-mężatkom bez względu na to czy 
mąż nauczycielki jest nauczycielem (kierowni- 
kiem) szkoły powszechnej i otrzymuje bezpłat- 
ne mieszkanie lub dodatek mieszkaniowy, czy 
też jest urzędnikiem państwowym lub komu- 
nalnym i korzysta z bezpłatnego mieszkania lub 
pobiera dodatek na mieszkanie. 

2) Nauczycielowi publicznej szkoły pow- 
szechnej, nie posiadającemu dzieci, a którego 
żona jest nauczycielką i pobiera uposażenie ze 
Skarbu Państwa, przysługuje dodatek na mie- 
szkanie w wymiarze dla samotnych. , 

3) Nauczyciel nie traci prawa do dodatku 
na mieszkanie, wypłacanego przez Skarb Pań- 
stwa, jeśli zajmując etat w pewnej szkole nie peł- 
ni w niej faktycznie obowiązków nauczycielskich 
np. z powodu przydzielenia go przez władze do 
pracy administracyjnej. 

4) Nauczycielom kontraktowym dodatek na 
mieszkanie nie przysługuje. 

5) Za budynki szkolne w rozumieniu ust. 2. 
art. 1 i ust. 2 art. 2 ustawy z dnia 29/III 1988 r. 
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(Dz. U. R. P. Nr 21, poz. 172) należy rozumieć 
budynki szkolne, tak będące własnością gminy, 
jak i wynajęte przez gminę na cele szkolne. 

6) Wypłacanie dodatku mieszkaniowego dla 
nauczycieli publicznych szkół powszechnych ze 
Skarbu Państwa winno odbywać się nadal w wy- 
sokości i na zasadach określonych dla funkcjo- 
narjuszów państwowych w okólniku Minister- 
stwa Skarbu z dnia 22/XII 1928 r. L. D. III- 
3954/1. 

Dyrektor Biura Personalnego: 
(—) W. Przybyłowicz. 


48. 
OKÓLNIK 


Ministerstwa Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego 


z dnia 2 maja 1939 r. (I R-2798/39) 


w sprawie zwolnienia od podatku specjalnego 
dodatku mieszkaniowego nauczycieli zatrudnio- 
nych w gminach miejskich nie wydzielonych. 


(Ministerstwo W. R. i O. P. podaje do wia- 
domości i stosowania okólnik Ministerstwa 
Skarbu w powyższej sprawie, zaznaczając, że 
okólnik ten ogłoszony został w Dzienniku Urzę- 
dowym Ministerstwa Skarbu z dnia 20 kwietnia 
1939 r. Nr 10 pod poz. 241. 

Okólnik niniejszy wiąże się z okólnikiem 
Ministerstwa W. R. i O. P. Nr 47 z dnia 5 wrze- 
śnia 1938 r. (I R-6036/88) w sprawie zwolnie- 
nia od podatku specjalnego dodatku mieszkanio- 
wego nauczycieli zatrudnionych w gminach wiej- 
skich. (Dz. Urz. Min. W. R. i O. P. Nr 10, poz. 
298). 

Dyrektor Departamentu: 
(—) A. Nowak. 


Odpis z odpisu. 
OKóLNIK MINISTERSTWA SKARBU 
z dnia 5 kwietnia 1939 r. (L.D.V. 5922/2/39) 


Zwolnienie od opodatkowania specjalnym 
podatkiem od wynagrodzeń dodatków mieszka- 
niowych, wypłacanych nauczycielom zatrudnio- 
nym w gminach miejskich nie wydzielonych 
z powiatowych związków samorządowych. 

Do 

izb skarbowych, Urzędu Wojewódzkiego 
Śląskiego (Wydział Skarbowy) oraz u- 
rzędów skarbowych. 
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Nawiązując do okólnika z dnia 28 lipca 1938 
r. L.D.V.18221/2/38 (Dz. Urz. Min. Sk. Nr 21, 
poz. 588) Ministerstwo Skarbu zezwala, aby nie 
potrącano należności podatku specjalnego rów- 
nież od dodatków mieszkaniowych, wypłaca- 
nych nauczycielom zatrudnionym w gminach 
miejskich niewydzielonych z powiatowych zwią- 
zków samorządowych i aby nie brano pod uwa- 
ge wysokości tych dodatków przy ustalaniu sto- 
py procentowej podatku, należnego od wyna- 
grodzenia zasadniczego wraz z innymi dodatka- 
mi. Zarządzenie niniejsze ma zastosowanie do 
dodatków mieszkaniowych, wypłacanych po 
dniu ogłoszenia niniejszego okólnika w Dzien- 
niku Urzędowym Ministerstwa Skarbu. 

Niedobrane z tego tytułu należności podat- 
ku specjalnego Ministerstwo Skarbu umarza na 
mocy art. 123 $ 1 Ordynacji Podatkowej (Dz. 
U. R.P. z 1986 r. Nr 14, poz. 134). 


Dyrektor Departamentu 
(—) Dr J. Lubomicki 


49. 


OKóLNIK 


Ministerstwa Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego 


z dnia 15 maja 1939 r. (BP. 7928/39) 


w sprawie zasiłków wyrównawczych i dodatków 
służbowych dla funkcjonarjuszów państwowych. 


Nawiązując do okólnika swego Nr 91 z dnia 
22 czerwca 1934 r. (BP. 14124/84) w sprawie 
interpretacji przepisów o uposażeniu z dnia 
28. X. 1938 r. Ministerstwo Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego podaje do wiadomości 
i stosowania pismo Ministerstwa Skarbu z dnia 
28 marca 1939 r. L. D. III. 1868/83/39 w spra- 
wie zasiłków wyrównawczych i dodatków służ- 
bowych dla funkcjonariuszów państwowych. 

W związku z powyższym tracą moc obowią- 
zującą wszelkie zarządzenia i okólniki w spra- 
wie zasiłków wyrównawczych i dodatków służ- 
bowych dla osób pełniących obowiązki, do któ- 
rych przywiązany jest dodatek służbowy —, 
sprzeczne z postanowieniami niniejszego okól- 
nika. Puk 


Dyrektor Biura Personalnego: 
(—) W. Przybyłowicz. 
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Odpis. 
MINISTERSTWO SKARBU 


Warszawa, dn. 28 marca 1989 r. 

Do ; 

Kancelarii Cywilnej Prezydenta Rzeczy- 

pospolitej, Biura Sejmu i Senatu, Naj- 

wyższej Izby Kontroli, Prezydium Ra- 

dy Ministrów i wszystkich Ministerstw. 
w/m. 


W okólniku Ministerstwa Skarbu z dnia 
4 czerwca 1984 r. L. D. III. 9585/1/34 w spra- 
wie interpretacji przepisów o uposażeniu z dnia 
28 października 1933 r. wprowadza się w poro- 
zumieniu z Prezydium Rady Ministrów nastę- 
pujące zmiany: 

P. VI ust. 1 otrzymuje brzmienie następu- 
jące: 

„Przepis $ 64 rozporządzenia Rady Mini- 
strów z dnia 19 grudnia 1933 r. (Dz. U. R. P. 
Nr 102, poz. 781) rozumieć należy w ten spo- 
sób, że prawo do zasiłku wyrównawczego, przy- 
znanego z dniem 1 lutego 1934 r. ulega tylko 
zawieszeniu na czas otrzymania przyznanego 
następnie dodatku funkcyjnego lub służbowego. 
Natomiast jeśli zasiłek wyrównawczy nie przy- 
sługiwał w dniu 1 lutego 1934 r., to następne 
zmniejszenie lub cofnięcie pobieranego dodat- 
ku funkcyjnego lub służbowego nie może skut- 
kować przyznania zasiłku wyrównawczego”. 

P. II ust. 8 skreśla się. 


Podsekretarz Stanu 
(—) Dr T. Grodyński. 


50. 
OKÓLNIK 


Kuratora 
Okręgu Szkolnego Krakowskiego 


z dnia 24 maja 1989 r. (Nr III. 14701/89) 


w sprawie nadania prywatnym 
szkołom zawodowym upraw- 
nień szkół państwowych. 


Zawiadamiam, że Pan Minister W.R. i O.P. 
zarządzeniem z dnia 12 maja 1939 r. Nr III. O. 
3164/39 wydanym na podstawie $ 3 Rozporzą- 
dzenia z dnia 21 listopada 1938 r. o nadawaniu 
prywatnym szkołom zawodowym uprawnień 
szkół państwowych (Dz. Urz. Minist. WR. i OP. 


| 
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Nr 18, poz. 384) nadał do odwołania prawa 
szkół państwowych prywatnym szkołom zawo- 
dowym, wyszczególnionym na załączonym wy- 
kazie. 

Kurator Okręgu Szkolnego: 


(—) J. Stypiński. 


OKRAG SZKOLNY KRAKOWSKI 
Szkoły przemysłowe. 


Chmielnik — Prywatne 3-klasowe 
żeńskie Gimnazjum Krawieckie SS. Kanoniczek 
Ducha św. de Saxia. : 

Częstochowa — Prywatne Męskie 
Gimnazjum Mechaniczne Okręgowego Towa- 
rzystwa Rzemieślniczego w Częstochowie, Pry- 
watna Żydowska Męska Szkoła Mechaniczna 
Gminy Żydowskiej, Prywatna żydowska Męska 
Szkoła Stolarska Gminy Żydowskiej, Prywatna 
Żeńska Szkoła Krawiecko-Bieliźniarska Towa- 
rzystwa ,„Samopomoc”, Prywatna Żeńska Szko- 
ła _ Krawiecko-Bieliźniarska Stowarzyszenia 
„Dzieła Serca Jezusowego. 

„Dębica — Prywatna Męska Szkoła 
Mechaniczna Towarzystwa Powiatowej Szkoły 
Mechanicznej. 

Kielce — Prywatne Żeńskie Gimna- 
zjum Krawieckie Polskiej Macierzy Szkolnej, 
Prywatna Męska Szkoła Szkoła Krawiecka To- 
warzystwa Salezjańskiego, Prywatna Męska 
Szkoła Stolarska Towarzystwa Salezjańskiego, 
Prywatna Szkoła Mechaniczna Huty Ludwi- 
ków S. A. 

Klimontów — Prywatna żeńska 
Szkoła Krawiecka Stowarzyszenia „Nauka i Pra- 
ca”, Prywatna Żeńska Szkoła Przysposobienia 
Dziewiarskiego Stowarzyszenia „Nauka i Pra- 
ca”. 

Kraków — Prywatne Męskie Gimna- 
zjum Mechaniczne Żydowskiego Towarzystwa 
Szkoły Ludowej i Średniej w Krakowie, Pry- 
watne Żeńskie Gimnazjum Krawieckie im. Św. 
Andrzeja P. P. Klarysek, Prywatne 3-letnie 
Gimnazjum Bieliźniarskie Towarzystwa „Ognis- 
ko Pracy”, Prywatne żydowskie Żeńskie Gim- 
nazjum Krawieckie Towarzystwa „Ognisko Pra- 
cy”, Prywatna żydowska Żeńska Szkoła Przy- 
sposobienia Dziewiarskiego Towarzystwa „Og- 
nisko Pracy”, Prywatna Żydowska żeń- 
ska Szkoła Przysposobienia Krawiecko-Bieliź- 
niarskiego Towarzystwa „Ognisko Pracy”. 

Maczki — Prywatne Męskie 3-klaso- 
we Gimnazjum Mechaniczne Towarzystwa Szko- 
ły Rzemieślniczo-Przemysłowej. 
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Mielec — Miejskie żeńskie Gimnazjum 
Krawieckie. 


Prywatne Żeńskie 
Towarzystwa Szkoły 


Nowy Sącz — 
Gimnazjum Krawieckie 
Ludowej. 

Nowy Targ — Prywatna żeńska 
Szkoła Krawiecka Towarzystwa Szkoły Ludo- 
wej. 

Ostrowiec Kiel — Prywatne 
Męskie 3-klasowe Gimnazjum Mechaniczne przy 
Zakładach Sp. Ake. Wielkich Pieców i Zakładów 
Ostrowieckich, Prywatne Męskie 3-klasowe 
Gimnazjum Odlewnicze przy Zakładach Sp. Akc. 
Wielkich Pieców i Zakładów Ostrowieckich, 
Prywatne żeńskie 3-klasowe Gimnazjum Kra- 
wieckie Polskiej Macierzy Szkolnej. 

Oświęcim — Prywatne Męskie 3-kla- 
sowe Gimnazjum Mechaniczne Towarzystwa 
Salezjańskiego, Prywatna Męska Szkoła Sto- 
larska Towarzystwa Salezjańskiego. 

Pawlikowice — Prywatna Męska 
Szkoła Mechaniczna Towarzystwa „Powściągli- 
wość i Praca” w Pawlikowiceach. 

Radom — Prywatne Męskie Gimna- 
zjum  Chemiczno-Garbarskie Towarzystwa Po- 


pierania Wiedzy Chemiczno-Garbarskiej, Pry- ` 


watne Męskie 3-klasowe Gimnazjum Mechanicz- 
ne im. Kilińskiego Towarzystwa Szkoły Rze- 
mieślniczo-Przemysłowej, Prywatne  3-letnie 
Gimnazjum Mechaniczne: Państwowych Wy- 
twórni Uzbrojenia przy Fabryce Broni w Ra- 
domiu, Prywatne Żeńskie 3-klasowe Gimnazjum 
Krawieckie Polskiego Katolickiego Towarzystwa 
Opieki nad Dziewczętami, Prywatne Żeńskie 
8-klasowe Gimnazjum Bieliźniarskie Polskiego 
Katolickiego Towarzystwa Opieki nad Dziewczę- 
tami. 

Sandomierz — Prywatna żeńska 
Szkoła  Krawiecko-Bieliźniarska Towarzystwa 
„Samopomoc ”. 

Skałka — Prywatne Żeńskie 3-klaso- 
we Gimnazjum Krawieckie Polskiej Macierzy 
Szkolnej. 

Skarżysko — Prywatne 3-klasowe 
Gimnazjum Mechaniczne Państwowych Wytwór- 
ni Uzbrojenia przy Fabryce Amunicji w Skar- 
żysku. 

Skarżysko Kamienna — Pry- 
watna Męska Szkoła Stolarska Towarzystwa 
Przyjaciół Szkoły Średniej. 

Sosnowiec — Prywatne Żeńskie 3- 
klasowe Gimnazjum Krawieckie im. Ks. Kano- 
nika Fr. Raczyńskiego Towarzystwa Szkół Śred- 


nich, Prywatne Męskie 3-klasowe Gimnazjum 
Mechaniczne Towarzystwa Szkół Przemysłowo- 
Rzemieślniczych w Zagłębiu Dąbrowskim w Sos- 
nowcu, Prywatna Męska Szkoła Stolarska Towa- 
rzystwa Szkół *Przemysłowo-Rzemieślniczych 
w Zagłębiu Dąbrowskim w Sosnowcu. 

Suchedniów Prywatne Żeńskie 
Gimnazjum Krawieckie Stowarzyszenia „Nauka 
i Praca”. 

Stopnica — Prywatna żeńska Szko- 
ła Krawiecko-Bieliźniarska Zgromadzenia SS. 
Kanoniczek Ducha Św. de Saxia. 

Szczakowa — Prywatne żeńskie 8- 
klasowe Gimnazjum Krawieckie Towarzystwa 
Szkoły Ludowej. 3 

Tarnów — Prywatne żeńskie Gimna- 
zjum Krawieckie Towarzystwa Szkoły Zawodo- 
wej, Prywatna Męska Szkoła Mechaniczna To- 
warzystwa Szkoły Ludowej. 

Wadowice — Prywatna Żeńska Szko- 
ła Krawiecka Zgromadzenia SS. Najświętszej 
Rodziny z Nazaretu. 

Zawichost — Prywatna Męska Szkoła 
Stolarska Towarzystwa Wychowawczo-Oświa- 
towego „Przyszłość? w Zawichoście, Prywatna 
Męska Szkóła Mechaniczna Towarzystwa - Wy- 


chowawczo-Oświatowego „Przyszłość? w Za- 
wichoście. | 
Zawiercie — Prywatne Męskie 3-kla- E, 


sowe Gimnazjum Mechaniczne Polskiej Macie- 
rzy Szkolnej. 


Szkoły handlowe. 


Biała — Prywatna Koedukacyjna Szko- 
ła Przysposobienia _Administracyjno-Handlo- 
wego Stowarzyszenia Nauczycieli Szkół Zawodo- 
wych. 

Będzin — Prywatne żydowskie żeń- 
skie (Gimnazjum  Kupieckie Stowarzyszenia 
„Centrala Detalicznych i Drobnych Kupców 
w Polsce”. 

Bochnia — Powiatowa Koedukacyjna 
Szkoła Przysposobienia Kupieckiego I stopą 
Wydziału Powiatowego. 

Częstochowa — Prywatne Męskie 
Liceum Handlowe Stowarzyszenia Kupców Pol- 
skich, Prywatne Żeńskie Liceum Handlowe SS. 
Zmartwychwstania Pańskiego, Prywatne Koedu- 
kacyjne Gimnazjum Kupieckie Stowarzyszenia 
Kupców Polskich, Prywatne żeńskie Gimnazjum 
Kupieckie SS. Zmartwychwstania Pańskiego. 

Dąbrowa Górnicza — Prywatne 
Koedukacyjne Gimnazjum Kupieckie Stowarzy- 
szenia Kupców Polskich. 
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Dębica — Miejskie Koedukacyjne Gim- Prywatne żeńskie Gimnazjum Kupieckie Stowa- 
nazjum Kupieckie. rzyszenia Kupców Polskich. 
Jasło — Prywatne Koedukacyjne Gim- Sandomierz — Prywatna Koeduka- 


nazjum Kupieckie Stowarzyszenia Popierania 
Nauki Polskiego Handlu i Przemysłu. 

Kielce — Prywatne Koedukacyjne 
Gimnazjum Kupieckie Stowarzyszenia Kupców 
Polskich. 

Kozienice — Prywatne Koedukacyjne 
Gimnazjum Kupieckie Towarzystwa Popierania 
Wiedzy Spółdzielczej, Prywatna Koedukacyjna 
Szkoła Przysposobienia Kupieckiego I stopnia 
Towarzystwa Popierania Wiedzy Spółdzielczej. 


Kraków — Prywatne Koedukacyjne 
Liceum Administracyjne Kuratorii Szkoły Eko- 
nomiczno-Handlowej, Prywatne Koedukacyjne 
Liceum Handlowe Kuratorii Szkoły Ekonomicz- 
no-Handlowej, Prywatne Męskie Gimnazjum 
Kupieckie Kuratorii Szkoły Ekonomiczno-Han- 
dlowej, Prywatne Żeńskie Gimnazjum Kupiec- 
kie Kuratorii Szkoły Ekonomiczno-Handlowej, 
Prywatne Koedukacyjne Gimnazjum Kupieckie 
Towarzystwa Szkoły Kupieckiej, Prywatne ży- 
dowskie Koedukacyjne Gimnazjum Kupieckie 
Krakowskiego Stowarzyszenia Kupców, Prywat- 
na Koedukacyjna Szkoła Przysposobienia Ku- 
pieckiego I stopnia prof. Stanisława Nycza, Pry- 


 watna Koedukacyjna Szkoła Przysposobienia 


Administracyjno-Handlowego Kuratorii Szkoły 
Ekonomiczno-Handlowej, Prywatna Żydowska 
Koedukacyjna Szkoła Przysposobienia Admini- 


stracyjno-Handlowego Krakowskiego  Stowa- 
rzyszenia Kupców. 

Limanowa — Miejska Koedukacyjna 
Szkoła Przysposobienia Kupieckiego I stopnia. 

Mielec — Miejskie Koedukacyjne Gim- 
nazjum Kupieckie. 

Niepołomice — Prywatna Koeduka- 


cyjna Szkoła Przysposobienia Kupieckiego I stop- 
nia Stanisława Owczarskiego. j 
Nowy Sącz — Prywatne Koeduka- 
cyjne Gimnazjum Kupieckie Towarzystwa Szko- 
ły Handlowej, Prywatna Koedukacyjna Szkoła 
Przysposobienia _Administracyjno-Handlowego 


`` Towarzystwa Szkoły Handlowej. 


Ostrowiec Kielecki — Prywatne 
Koedukacyjne Gimnazjum Kupieckie Stowarzy- 
szenia Kupców Polskich. 

Pacanów — Prywatna żeńska Szkoła 
Przysposobienia Kupieckiego I stopnia Zgroma- 
dzenia SS. Kanoniczek Ducha Św. de Saxia. 

Radom — Prywatne Męskie Gimnazjum 
Kupieckie Stowarzyszenia Kupców Polskich, 


cyjna Szkoła Przysposobienia Kupieckiego I stop- 
nia Polskiej Macierzy Szkolnej. 

Skarżysko Kamienna -== Pry- 
watne Koedukacyjne Gimnazjum Kupieckie To- 
warzystwa Przyjaciół Szkoły Średniej. 

Sosnowiec — Prywatne Męskie Gim- 
nazjum Kupieckie Stowarzyszenia Kupeów Pol- 
skich, Prywatne żeńskie Gimnazjum Kupieckie 
im. Kr. Jadwigi Towarzystwa Szkół Średnich, 
Prywatna Koedukacyjna Szkoła Przysposobienia 
Kupieckiego I stopnia Stowarzyszenia Kupców 
Polskich, Prywatna Koedukacyjna Szkoła Przy- 
sposobienia Kupieckiego I stopnia Stowarzy- 
szenia Kupców i Przemysłowców, Prywatna Ko- 
edukacyjna Szkoła Przysposobienia Administra- 
cyjno-Handlowego Tomasza Płockiego. 

St b pnica — Prywatna Męska Szkoła 
Przysposobienia Kupieckiego I stopnia Spółdziel- 
ni Rolniczo-Handlowej z odp. ogr. 

Tarnów — Prywatna Koedukacyjna 
Szkoła Przysposobienia Kupieckiego I stopnia 
Stowarzyszenia Żydowskich Nauczycieli Szkół 
Powszechnych i Średnich. 

Zakopane — Prywatne Koedukacyjne 
Gimnazjum Kupieckie im. Bł. Ładysława z Giĝl- 
niowa Towarzystwa Opieki nad Młodzieżą Szkół 
Średnich. | 

Zawiercie — Prywatne Koedukacyj- 
ne Gimnazjum Kupieckie Stowarzyszenia Kup- 
ców Polskich, Prywatna Koedukacyjna Szkoła 


. Przysposobienia Kupieckiego I stopnia Stowa- 


rzyszenia Kupców Polskich. i 
Żywiec — Miejskie Koedukacyjne Gim- 
nazjum Kupieckie. 


Szkoły gospodarcze. 


Częstochowa — Prywatna Żeńska 
Szkoła Przysposobienia w Gospodarstwie Ro- 
dzinnym I stopnia Stowarzyszenia Serca Jezu- 
sowego. 

Kraków — Miejska żeńska Szkoła Przy- 
sposobienia w Gospodarstwie Rodzinnym II stop- 
nia, Miejska Żeńska Szkoła Przysposobienia 
w Gospodarstwie Rodzinnym I stopnia. 

Nowy Sącz — Prywatna żeńska Szko- 
ła Przysposobienia w Gospodarstwie Rodzinnym 
II stopnia im. Pani Naszej Jazłowieckiej Zgro- 
madzenia SS. Niepokalanek, Prywatna żeńska 
Szkoła Przysposobienia w Gospodarstwie Ro- 
dzinnym I stopnia im. Pani Naszej Jazłowiec- 
kiej Zgromadzenia SS. Niepokalanek. 
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Radom — Prywatna Żeńska Szkoła 51. 

Przysposobienia w Gospodarstwie Rodzinnym 

II stopnia Polskiego Katolickiego Towarzystwa OKÓLNIK 

Opieki nad Dziewczętami, Prywatna Żeńska Kuratora 


Szkoła Przysposobienia w Gospodarstwie Rodzin- 
nym I stopnia Polskiego Katolickiego Towa- 
rzystwa Opieki nad Dziewczętami. 

Sandomierz — Prywatna Żeńska 
Szkoła Przysposobienia w Gospodarstwie Ro- 
dzinnym I stopnia Towarzystwa Samopomoc. 

Sosnowiec — Prywatna Szkoła Go- 
spodarcza im. Jen. Hr. Jadwigi Zamoyskiej To- 
warzystwa Szkół Średnich, Prywatna Szkoła 
Przysposobienia w Gospodarstwie Rodzinnym 
I stopnia im. Jen. Hr. Jadwigi Zamoyskiej To- 
warzystwa Szkół Średnich. 

Staniątki — Prywatna Szkoła Przy- 
sposobienia w Gospodarstwie Rodzinnym I stop- 
nia Zgromadzenia SS. Służebniczek. 

Stryszawa — Prywatna Szkoła Przy- 
sposobienia w Gospodarstwie Rodzinnym I stop- 
nia Zgromadzenia SS. Zmartwychwstania Pań- 
skiego. 

Tarnów — Prywatna Szkoła Przyspo- 
sobienia w Gospodarstwie Rodzinnym I stopnia 
Towarzystwa Szkoły Średniej Żeńskiej. 

Zakopane-Kuźnice — Prywatne 
Liceum Gospodarcze Fundacji Zakłady Kórnie- 
kie, Prywatna Szkoła Przysposobienia w Gospo- 
darstwie Rodzinnym II stopnia Fundacji Zakła- 
dy Kórnickie, Prywatna Szkoła Przysposobienia 
w Gospodarstwie Rodzinnym I stopnia Fundacji 
Zakłady Kórnickie. 

Zbylitowska Góra — Prywatne 
Liceum Gospodarcze Zgromadzenia Najświętsze- 
go Serca Jezusowego. 


Szkoły rolnicze. 


Bachowice — Prywatna Żeńska Rocz- 
na Szkoła Rolnicza Małopolskiego Towarzystwa 
Rolniczego w Krakowie. 

Biała Krakowska — Prywatne 
Koedukacyjne Gimnazjum Ogrodnicze Towa- 
rzystwa Średniej Szkoły Ogrodniczej w Białej. 

Imbramowice — Prywatna żeńska 
Roczna Szkoła Rolnicza Zgromadzenia SS. Nor- 
bertanek. 

Szynwałd — Prywatna żeńska Roczna 
Szkoła Rolnicza Zgromadzenia SS. Służebniczek 
Najśw. Marii Panny. 


Okręgu Szkolnego Krakowskiego 
z dnia 2 czerwca 1989 r. (Nr III. 15608/89) 


w sprawie powołania przy szko- 

łach przemysłowych komisji 

do przeprowadzenia egzaminów 
na czeladników. 


'Na podstawie art. 156 rozporządzenia Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej z dnia 7 czerwca 1927 
r. o prawie przemysłowym (Dz. Ust. Rz. P. 
Nr 58, poz. 468) w brzmieniu ustawy z dnia 
10 marca 1934 r. (Dz. Ust. Rz. P. Nr 40, poz. 
350) oraz zarządzenia Ministra W.R. i O.P. z dnia 
20 maja 1989 r. Nr III. P. 2663/89 w sprawie 
tworzenia przy szkołach przemysłowych komi- 
syj egzaminacyjnych do przeprowadzania egza- 
minów na czeladników — postanawiam utwo- 
rzenie w roku szkolnym 1938/89 komisyj do 
przeprowadzenia egzaminów na  czeladników 
przy szkołach przemysłowych stopnia niższego 
i gimnazjalnego państwowych oraz prywatnych 
z uprawnieniami szkół państwowych, wymienio- 
nych w załączonym wykazie. 

Skład komisji egzaminacyjnej oraz terminy 
egzaminów ustalam dla każdej szkoły oddziel- 
nym pismem. 

Egzaminy na czeladników mogą być przepro- 
wadzane jedynie tylko z tych zawodów, które 
w myśl przepisów prawa przemysłowego uwa- 
żane są za rzemiosło i wyszczególnione są w art. 
142 rozporządzenia o prawie przemysłowym 
w brzmieniu ustawy z dnia 10 marca 1934 r. 
oraz w rozporządzeniach Ministra Przemysłu 
i Handlu z dnia 21 marca 1933 r. (Dz. Ust. Rz. 
P. Nr 26, poz. 222) i z dnia 23 czerwca 19386 r. 
(Dz. Ust. Rz. P. Nr. 49, poz. 356). 

Z uwagi na to, że niektóre rodzaje przemysłu 
koncesjonowanego uznane zostały za rzemiosło, 
o ile nie są prowadzone sposobem fabrycznym 
(art. 1, pkt. 15 ustawy z dnia 8 sierpnia 1988 r. 
o zmianie rozporządzenia Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej o-prawie przemysłowym — Dz. Ust. 
Rz. P. Nr 60, poz. 463), Ministerstwo W.R. i O.P. 
w porozumieniu z Ministerstwem Przemysłu 
i Handlu ustaliło następujące formuły, które na- 
leży stosować odpowiednio do rodzaju rzemio- 
sła na świadectwach złożenia egzaminu na cze- 
ladnika (Sign. Z. C. U. wzór świadectwa ogło- 
szony w Dz. Ust. Rz. P. Nr 8, poz. 29 z r. 1229): 
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„zostaje czeladnikiem koncesjonowanego rzemio- 
sła instalacji elektrycznych wzgl. wodociągowych 
i kanalizacyjnych, gazowych” lub też „zostaje 
czeladnikiem koncesjonowanego rzemiosła wy- 
robu broni i amunicji”. W odniesieniu do rze- 
miosł niekoncesjonowanych w tekście świadec- 
twa zamiast wyrazu „przemysłu” powinien być 
WYKAZ I „;CZEMIOMA 123 aro 

Przy przeprowadzaniu egzaminów komisje 


egzaminacyjne winny stosować się do regulami- 


nu, wydanego w załączniku do rozporządzenia 
Ministra W.R. i O.P. w porozumieniu z Mini- 
strami Przemysłu i Handlu oraz Robót Publicz- 
nych z dnia 23 października 1928 r. (Dz. U. Rz. 
P. z r. 1929 Nr 8, poz. 29). 

Uczniowie szkół, przy których nie zostały 
utworzone komisje egzaminacyjne, mogą skła- 
dać egzamin przy szkołach wskazanych w załą- 
czonym wykazie za uprzednim zezwoleniem Ku- 
ratorium. 

Kurator Okręgu Szkolnego: 


(—) J. Stypiński. 


Wykaz 


szkół przemysłowych stopnia niższego i gimna- 

zjalnego, przy których w roku szkolnym 1938/39 

zostały utworzone Komisje dla egzamináw na 
czeladników. 


I. Szkoły męskie: 
a) państwowe: 


Grybów — Państwowa Szkoła Koło- 
dziejsko - Kowalska 
Kalwaria Zebrzydowska— Pań- 


stwowa Szkoła Stolarska. 


Kraków — Państwowe Gimnazjum 
Mechaniczne. 

Olkusz — Państwowa Szkoła Rze- 
mieślniczo-Przemysłowa. 

Radom — Państwowe Gimnazjum Me- 
chaniczne. 

Sułkowice — Państwowa Szkoła Prze- 
mysłu Żelaznego. 

Świątniki Górne — Państwowa 
Szkoła Ślusarska. 

Zakopane — Państwowa Szkoła Prze- 


mysłu Drzewnego. 
b) niepaństwowe: 


Częstochowa — Prywatna Szkoła 
Rzemieślniczo-Przemysłowa Okr. Tow. Rzem., 
Prywatna Szkoła Rzemiosł dla żydów Gminy 
żydowskiej. 


Kielce — Prywatna Szkoła Męska Rze- 
mieślniczo-Przemysłowa Towarzystwa Salezjań- 
skiego. j 

Kraków — Prywatna Szkoła Męska 
Rzemieślniczo-Przemysłowa Towarzystwa Sale- 
zjańskiego, Prywatna Szkoła Męska Rzemiosł 
Żydowskiego Towarzystwa Szkoły Ludowej 


i Średniej. 

Maczki — Prywatna Szkoła Rzemieślni- 
czo-Przemysłowa. 

Ostrowiec Kielecki — Prywatna 


Szkoła Rzemieślniczo-Przemysłowa przy Zakła- 
dach Sp. A. Wielkich Pieców i Zakładów Ostro- 
wieckich. 

Oświęcim — Prywatna Szkoła Prze- 
mysłowo-Rzemieślnicza Towarzystwa Salezjań- 
skiego. 

Radom — Prywatna Szkoła Rzemieślni- 
czo-Przemysłowa im. Kilińskiego Towarzystwa 
Szkoły Rzemieślniczo-Przemysłowej. 

Skarżysko Kamienna — Pry- 
watna Szkoła Rzemieślniczo-Przemysłowa To- 
warzystwa Przyjaciół Szkoły Średniej. 

Sosnowiec — Prywatna Szkoła Rze- 
mieślniczo-Przemysłowa Towarzystwa Szkół Rze- 
mieślniczo-Przemysłowych w Zagłębiu Dąbrow- 
skim. - 

Zawichost — Prywatna Szkoła Rze- 


mieślnicza Tow. Wych. Ośw. „Przyszłość”. 
Zawiercie — Prywatna Szkoła Rze- 


mieślniczo-Przemysłowa Polskiej Macierzy Szkol- 
nej. 


Il.Szkoły żeńskie: 


a) państwowe: 


Częstochowa — Państwowa Szko- 
ła Zawodowa Żeńska. 

Kraków — Państwowa Szkoła Zawo- 
dowa Żeńska. 

Radom — Państwowe żeńskie Gimna- 
zjum Krawieckie. 

Sosnowiec — Państwowa Szkoła Za- 


wodowa Żeńska. 


b) niepaństwowe: 


Chmielnik Kielecki — Pry- 
watna Średnia Szkoła Zawodowa żeńska SS. Ka- 
noniczek Ducha Św. de Saxia. 

Częstochowa — Prywatna żeńska 
Szkoła Krawiecko-Bieliźniarska Stowarzyszenia 
Dzieła Serca Jezusowego, Prywatna żeńska Szko- 
ła Krawiecko-Bieliźniarska Towarzystwa Samo- 
pomoc. 
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Klimontów — Prywatna Szkoła Za- 
wodowa Żeńska Stowarzyszenia Nauka i Pra- 
ca. 

Kraków — Prywatna Szkoła Zawodo- 
wa dla dziewcząt żydowskich Towarzystwa 
Ognisko Pracy, Prywatna żeńska Szkoła Zawo- 
dowa im. św. Andrzeja PP. Klarysek. 

Nowy Sącz — Prywatna żeńska Szko- 
ła Przemysłowa T. S. L., 

Radom — Prywatna Niższa Szkoła Za- 
wodowa Żeńska Polskiego Katolickiego Towa- 
rzystwa Opieki nad Dziewczętami. 

Sandomierz — Prywatna Szkoła Za- 
wodowa Żeńska Towarzystwa Samopomoc. 

Skałka — Prywatna Szkoła Zawodo- 
wa Żeńska Polskiej Macierzy Szkolnej. 

Sosno wi ec — Prywatna Szkoła żeń- 
ska Rzemiosł im. Ks. Kanonika Fr. Raczyńskie- 
go Towarzystwa Szkół Średnich. 

Stopnica — Prywatna żeńska Szko- 
ła Krawiecko-Bieliźniarska Zgromadzenia SS. 
Kanoniczek Ducha Św. de Saxia. 

Suchedniów — Prywatna Średnia 
Szkoła Zawodowa Żeńska Stowarzyszenia Na- 
uka i Praca. 

Szczakowa — Prywatna Średnia Szko- 
ła Zawodowa Żeńska T. S. L. 

Tarnów — Prywatna Średnia Szkoła 
Zawodowa żeńska Tow. Szk. Zawod. 


52. 
OKÓLNIK 


Kuratora 
Okręgu Szkolnego Krakowskiego. 


z dnia 12 czerwca 1939 r. Nr BP. 21487/39 


s; 

w sprawie angażowania nau- 

czycieli do polskich szkół we 
Francji. 


Co roku wakuje pewna liczba wolnych sta- 
nowisk nauczycielskich w szkołach powszech- 
nych polskich wśród emigracji polskiej we Fran- 
cji. 

W roku szkolnym 1939/40 będzie wolnych 
18 stanowisk nauczycielskich, w tym 6 dla 
sił męskich i 12 dla sił żeńskich. 

O stanowiska te mogą ubiegać się nauczy- 
ciele publicznych szkół powszechnych. 

Powołując się na zarządzenie Ministra W.R. 
i O. P. z dnia 28 maja b. r. Nr BP. 4574/89 
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podaję do wiadomości PP. Inspektorów warun- 
ki jakim winni odpowiadać kandydaci nauczy- 
ciele reflektujący na te stanowiska: 

1) wiek — 25 do 85 lat, 

2) dobry stan zdrowia, potwierdzony orze- 
czeniem lekarza powiatowego, 

3) złożony egzamin praktyczny, 

4) znajomość języka francuskiego w stopniu 
umożliwiającym rozmówienie się i zrozumienie 
tekstu artykułu prasowego, 

5) złożenie zobowiązania do 5-letniej pracy 
oświatowej we Francji, 

6) uregulowany stosunek do służby wojsko- 
wej, oraz 

7) wykazanie się pracą społeczną w organi- 
zacjach młodzieży, zwłaszcza w harcerstwie 
polskim. 


Warunki wynagrodzenia 
Francji są następujące: 


nauczycieli we 


uposażenie zasadnicze 250 zł mies. 

dodatek rodzinny 25'Zł--,, 
> na dojazdy (nie we 

wszystkich miejscowościach) 20 Zł=; 


Oprócz powyższych norm, nauczyciele po kil- 
ku latach pobytu mogą na podstawie oceny fa- 
chowej uzyskać podwyżkę w postaci t. zw. do- 
datku za dobrą pracę. 

W większości placówek szkolnych nauczy- 
ciele otrzymują ponadto od dyrekcji przedsię- 
biorstw francuskich mieszkanie wraz z opałem. 

Poza tym nauczyciele otrzymują bezpłat- 
ny zagraniczny paszport oraz zwrot kosztów 
przejazdu do Francji i z powrotem. 

Nauczyciele reflektujący na zatrudnienie 
w szkolnictwie polskim i w organizacjach mło- 
dzieżowych we Francji, powinni wnieść w dro- 
dze służbowej prośbę o nadanie posady nauczy- 
cielskiej we Francji. Do podania należy dołą- 
czyć: 

1. metrykę urodzenia, 

2. świadectwo lekarza powiatowego, stwier- 
dzające dobry stan zdrowia, umożliwiający peł- 
nienie obowiązków nauczycielskich, 

3. świadectwa ukończenia studiów, 

4. dowody odbytej służby wojskowej, 

5. dowody pracy społecznej w organizacjach 
młodzieży, w szczególności w harcerstwie pols- 
kim, 

6. odpis świadectwa stwierdzającego złoże- 
nie egzaminu praktycznego, 

7. oświadczenie, że kandydat posiada znajo- 
mość języka francuskiego w stopniu umożliwia- 
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jącym rozmówienie się i zrozumienie tekstu 
artykułu prasowego. 

8. zobowiązanie do 5-letniego pobytu we 
Francji, 

9. 8 fotografie (rozmiar legitymacyjny, na 
jasnym tle, bez nakrycia głowy), 

10. oświadczenie o stanie cywilnym, w wy- 
padku zawarcia związku małżeńskiego należy 


= również przedłożyć metrykę ślubu, 


11. życiorys. 

Nauczyciele zakwalifikowani do pracy oświa- 
towej we Francji otrzymają urlop bezpłatny 
na czas pełnienia obowiązków oświatowych we 
Francji. W tym celu powinien złożyć równo- 
cześnie oddzielne podanie o o udzielenie takiego 
urlopu. 

Podania kandydatów na wyjazd do Francji 
należy natychmiast przedkładać Kuratorium 
z odpowiednim wnioskiem, przy równoczesnym 
dołączeniu akt osobowych zainteresowanych o- 
sób, karty ewidencyjnej, wykazu kwalifikacyj- 
nego, arkusza spostrzeżeń o pracy (w odpisach), 
wyciągu z akt personalnych, oraz wyczerpującej 
opinii o działalności i zachowaniu się kandyda- 
ta zarówno w służbie jak i poza służbą, jego 
uspołecznieniu, tudzież przydatności do objęcia 
stanowiska w ośrodkach polskich we Francji 
wymagających szczególnie dzielnych i wartościo- 
wych nauczycieli. 

Treść niniejszego okólnika należy podać do 
wiadomości ogółu nauczycielstwa. 


Kurator Okręgu Szkolnego: 
(—) J. Stypiński. 


58. 


RUCH SŁUŻBOWY 
Kuratorium. 


Przeniesieni do Kuratorium: 


1. Dr Zdrojewski Eugeniusz, 
radca w Zarządzie Centralnym Ministerstwa 
W. R. i O. P.,z poruczeniem pełnienia obowiąz- 
ków naczelnika wydziału z dniem 1 czerwca 
1939 r. (Min. W. R. iO. P. Nr B.P.9779/39 
z 12. V. 1939). 


Przyjęci w. charakterze pra- 
cowników kontraktowych: 


1 Górecka Józef a— z wynagro- 


dzeniem ryczałtowym 130 zł. miesięcznie na 


czas od aja do 31 sierpnia 1939 r. (Kur. O. 
S. Kr. Nr B.P. 3588/89 z 28 IV. 1939). 

2 Kuraś Andrzej — z wynagro- 
dzeniem ryczałtowym 130 zł. miesięcznie na 
czas od 1 maja do 31 sierpnia 1939 r. (Kur. O. 
S. Kr. Nr B.P. 15145/89 z 28. IV. 1939). 


3. Zabiegaj Władysław — 
z wynagrodzeniem ryczałtowym 130 zł. mie- 
sięcznie na czas od 1 maja do 31 sierpnia 1989 r. 
(Kur. O. S. Kr. Nr B.P. 15871/89). 


Przeniesieni w stan spoczynku. 


11 Bielecka Władysława — 
sekretarz administracyjny, z dniem 30 kwietnia 
1989 r. (Kur. O .S. Kr. Nr B. P. 8849/39). 

2, KWIAT S-ka ZY EMU NI = 
podreferendarz, z dniem 31 maja 1939 r. (Kur. 
O. S. Kr. Nr B.P. 13105/89). 


Inspektoraty szkolne. 
Mianowani: > 


1 Kozłowski Franciszek — 
kontraktowy pracownik w Inspektoracie Szkol- 
nym w Busku Kieleckim z wynagrodzeniem 
według XI grupy, prowizorycznym sekretarzem 
administracyjnym w tymże Inspektoracie Szkol- 
nym z uposażeniem według X grupy. 


54. 
KONKURSY 


Inspektor Szkolny w Nowym Targu 
ogłasza konkurs na posadę kierownika publicz- 
nej szkoły powszechnej Nr 1 stopnia III w No- 
wym Targu. 

Podania, do których należy dołączyć wyciąg 
z akt personalnych oraz życiorys ze szczególnym 
uwzględnieniem służby wojskowej, pracy nie- 
podległościowej, zawodowej i społecznej, należy 
wnosić drogą służbową do Inspektoratu Szkol- 
nego w Nowym Targu. 

Od kandydatów wymagane jest oprócz wa- 
runków ustawowych ukończenie Instytutu Na- 
uczycielskiego względnie Wyższego Kursu Na- 
uczycielskiego ewentualnie dowód złożenia rów- 
norzędnego egzaminu. 

Termin wnoszeń podań upływa w trzydzies- 
tym dniu od daty niniejszego ogłoszenia. 
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55. 
KOMUNIKATY. 


Wizytatorzty nauki religii 

Kuria Diecezjalna w Częstochowie pismem z 
dnia 17 kwietnia 1939 r. L. 1298 powiadomiła 
Kuratorium, iż mianowała aż do odwołania wizyta- 
torami nauki religii w niżej podanych szkołach 
następujących księży: 

1. Ks. St. Łupiński, Proboszcz w Sączowie — 
w szkołach powszechnych w Trzebiesławicach, 
Brodzowicach, Boguchwałowicach, Siewierzu, Go- 
łuchowicach, Żelisławicach, Leśniakach, Dziew- 
kach, Targoszycach, Mierzęcicach i Piwoni. 

2. Ks. J. Sokołowski, Proboszcz w Wojkowi- 
cach Kościelnych — w szkołach powszechnych w 
Toporowicach, Przeczycach i Niwiskach. 

3. Ks. L. Kaczmarczyk, Proboszcz w Chrusz- 
czobrodzie — w szkołach powszechnych w Nie- 
gowonicach, Grabowej, Łazach i Rokitnie Szla- 
checkim. 

4. Ks. Wł. Frączkiewicz, Proboszcz w Mrzy- 
głodzie — w szkołach powszechnych w Marci- 
szowie, Pińczycach, Starej Hucie, Ciągowicach, 
Kuźnicy Dużej i Rudnikach. 

5. Ks. Al. Witczak, Proboszcz we Włodowi- 
cach — w szkołach powszechnych w Morsku, 
Skarżycach, Kromołowie, Bzowie, Karlinie i Za- 
wierciu-Nr. 1, 2, 5, 6. 

6. Ks. L. Klepaczewski, Proboszcz w Pińczy- 
cach, — w szkołach powszechnych w Myszkowie, 
Włodowicach, Zdowie, Górze Włodowskiej, Ko- 
towicach, Hucisku, Mrzygłodzie, . Będuszu, Po- 
hulance, Mijaczowie i Czarnej Strudze, Zawier- 
ciu 4 i Rzędkowicach. 

7. Ks. B. Wajzler, Dziekan Zawierciański, — 
w szkołach powszechnych w Chruszczobrodzie, 
Tucznejbabie, Wysokiej, Porębie, Rosochaczu, 
Niwkach i Krzemiędzie. 

8. Ks. L. Kuchta, Wicedziekan w Janowie — 
w szkołach powszechnych w Niegowie, Tomisze- 
wiczach, Łutowcu, Mirowie, Ogorzelniku, Bobo- 
licach, Hucisku (par. Niegowa) Zawadzie, Ja- 
worzniku, Mzurowie, Dąbrowie, Postaszowicach, 
Poraju, Choroniu, Trzebniowie i Biskupicach. 

9. Ks. A. Kantoch, Dziekan w Choroniu — 
w szkołach powszechnych w Koziegłowach, Ko- 
ziegłówkach, Cynkowie, Gniazdowie, Mzykach, 
Lgocie, Mysłowie, Jastrzębiu, Zaborzu, Piecu 
Masłońskim, Nowej Wsi, Przybynowie, Wysokiej 
Lelowskiej, Siedlcu Dużym, Wojsławicach i Wi- 
nowie. 


Skasowanie oddzielnych wagonów dla młodzieży 
szkolnej. 


Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oświece- 
nia Publicznego podaje do wiadomości, że wobec 
wystąpień organizacji Kół Rodzicielskich oraz Sto- 
warzyszeń Opieki nad Młodzieżą szkolną o cofnię- 
cie zarządzeń w sprawie wyznaczania oddzielnych 
wagonów dla młodzieży szkolnej, dojeżdżającej 
masowo do szkół pociągami P. K. P., Ministerstwo 
Komunikacji, po zatwierdzeniu wniosku przez Mi- 
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nisterstwo Wyznań Religijnych i Oświecenia Pu- 
blicznego, pismem z dnia 9 marca r. b. Nr. R. P. 
I. 9/26 odwołało zarządzenie wydzielania dla mło- 
dzieży szkolnej oddzielnych wagonów. 

Od dnia 15 marca 1939 r. młodzież szkolna, 
dojeżdżająca do szkół pociągami P. K. P. jest 
przewożona w wagonach ogólnych razem z innymi 
podróżnymi. 


Czasopismo „Higiena szkolna”. 


Ministerstwo zawiadamia, że w bieżącym roku 
szkolnym zgodnie z życzeniem wizytatorów hi- 
gieny szkolnej w kuratoriach zaczęło wychodzić 
w Poznaniu czasopismo (kwartalnik) p. t. „Hi- 
giena szkolna”. 

Ponieważ czasopismo to ma być organem re- 
feratów higieny kuratoriów okręgów szkolnych 
oraz lekarzy szkolnych i ma na celu stałe infor- 
mowanie lekarzy szkolnych oraz gron nauczy- 
cielskich o różnych zagadnieniach aktualnych z 
dziedziny higieny szkolnej, służąc w tym zakresie 
jako pomoc w samokształceniu, Ministerstwo za- 
leca to czasopismo do wszystkich bibliotek nau- 
czycielskich, przede wszystkim w tych szkołach, 
w których czynni są lekarze szkolni. 
` Prenumerata roczna wynosi 10.— zł. 

Adres Redakcji i Administracji — Poznań, 
Towarowa 23. 


Czasopismo „Rodzina i dziecko” oraz 


„Dom i szkoła powszechna”. 


Ministerstwo W. R. i O. P. przywiązuje dużą 
wagę do współpracy domu i szkoły. Jednym z 
czynników, który współpracę tę może pogłębić 
i ożywić, jest odpowiednie czasopismo. W związ- 
ku z tym Ministerstwo zwraca uwagę na miesię- 
cznik: ,„Rodzina i dziecko” wychodzące już trze- 
ci rok i zajmujące się głównie zagadnieniami do- 
tyczącymi szkół średnich, a nadto na miesięcznik 
wychodzący pod tą samą redakcją pod tytułem 
„Dom i szkoła powszechna”, który ukazał się do- 
tychczas w 4 numerach. 

Oba te miesięczniki dostarczają dużo interesu- 
jącego materiału, poruszają ważne i ciekawe za- 
gadnienia dla rodziny, dają przy tym możność 
szczerego i swobodnego wypowiedzenia trosk, pro- 
jektów i uwag zwiążanych z wychowaniem. Wie- 
le artykułów może być tematem do dyskusji w ko- 
łach rodzicielskich i wnieść ożywienie na ich ze- 
brania, nie mówiąc już o pożytku. Ministerstwo u- 
waża za pożądane, aby dyrekcje i kierownictwa 
szkół zachęciły koła rodzicielskie do prenumero- 
wania jednego z wymienionych czasopism i do 
czynnego ich propagowania poprzez koła wśród 
rodziców. 

Czasopismo: 
„Technika — Rzemiosło — Wynalazki”. 


Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oświece- 
nia Publicznego zwraca uwagę szkół na czasopis- 
mo pt.: „Technika — Rzemiosło — Wynalazki”, 
wydawane staraniem Polskiego Stowarzyszenia Po- 
pierania Wynalazków (Łódź, ul. Sienkiewicza 40). 
a które dzięki swej treści może zainteresować mło- 
dzież szkolną, 
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Czasopismo „Przysposobienie Rolnicze”. 


Ministerstwo W. R. i O. P. zwraca uwagę na 
czasopismo „,,Przysposobienie Rolnicze”, wydawa- 
ne przez Spółdzielnię Wydawniczą ,„Pomoc Oświa- 
towa” w Warszawie, ul. Senatorska 17, które na- 
daje się do użytku młodzieży szkół rolniczych 
wszystkich typów i stopni organizacyjnych. 


Nabywanie termometrów krajowych. 


W r. 1936 została założona w Łodzi pierwsza 
krajowa wytwórnia termometrów. lekarskich, wy- 
stępująca obecnie pod firmą ,,TE-Ka' Sp. z o. o. 
(Łódź I, Dowborczyków 5), dawniej Mgr A. Bocz- 
kowski. 

Ministerstwo zwraca uwagę, że poparcie wy- 
mienionej firmy jako placówki krajowej jest wska- 
zane. 


Film „Francja czuwa”. 


Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oświece- 
nia Publicznego rozporządzeniem z dnia 26. V. 
b. r. Nr Szt-1506/39 poleciło uwadze fim p. t. 
„Francja czuwa” jako zasługujący na obejrzenie 
przez młodzież dwu ostatnich roczników szkół 
powszechnych oraz szkół średnich. 


Zwierzyniec żubrów. 

Kierownictwo Parku Narodowego w Biało- 
wieży zawiadomiło, że zwierzyniec żubrów został 
zamknięty z powodu pojawienia się w Puszczy 
pryszczycy. 


Kradzież pieczęci gimnazjum II w Tarnowie. 

W nocy dnia 12 na 13 czerwca br. zostało 
popełnione włamanie i kradzież w lokalu Dyrek- 
cji II Państwowego Gimnazjum im. H. J. Tarnow- 
skiego w Tarnowie. Zostały skradzione trzy pie- 
częcie metalowe Dyrekcji II Państwowego Gimna- 
zjum a mianowicie: |) pieczęć metalowa okrągła 
do laku z herbem państwowym z napisem ,„Dy- 
rekcja II Państw. Gimnazjum im. J. Tarnowskie- 
go w Tarnowie”, 2) pieczęć metalowa okrągła du- 
ża z herbem państwowym z napisem „Il Państw. 
Gimnazjum im. J. Tarnowskiego w Tarnowie” — 
do odcisku, 3) pieczęć metalowa okrągła mała do 
odcisku z herbem państwowym z napisem „Il. 
Państw. Gimnazjum im. J. Tarnowskiego w Tarno- 
wie”. 


Obóz żeglarsko-wypoczynkowy organizowany 
przez Oddział Krakowski Akademickiego Związku 
Morsko-Kolonialnego R. P. 


Oddział w Krakowie Akademickiego Związku 
Morsko-Kolonialnego organizuje w b. r. obóz że- 
glarsko-wypoczynkowy na sztucznym jeziorze w 
Porąbce dla akademików i nieakademików od dnia 
2 lipca do dnia 27 sierpnia w czterech dwutygod- 
niowych turnusach. Koszt pobytu za turnus wyno- 
si zł 50.— Celem obozu jest umożliwienie wypo- 
czynku ludziom interesującym się sportami wod- 
nymi oraz przygotowanie praktyczne morskie, 
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Położenie i walory: o 18 km od Białej-Bielska, 
w malowniczej dolinie Soły, wijącej się wśród 
grzbietów Beskidu zachodniego, leży Porąbka. 
Wśród świerkowych lasów pokrywających stoki 
gór biegną liczne szlaki turystyczne. W tym to 
uroczym zakątku wzniesiona na Sole tama o roz- 
piętości 260 m wytworzyła ze spiętrzonych wód 
jedyne w Polsce, sztuczne jezioro górskie, które 
przy pełnym stanie ma 7 km długości, a do 800 m 
szerokości. Daje ono idealne warunki spędzenia 
wakacyj urozmaiconych uprawianiem wszelkich 
sportów wodnych jakoteż turystyki. 

Pomieszczenie obozu: uczestnicy obozu miesz- 
kać będą we własnych budynkach zaopatrzonych 
w światło elektryczne, położonych nieopodal je- 
ziora, stołować zaś się będą w. pierwszorzędnej re- 
stauracji mieszczącej się w pobliżu obozu. 

Program obejmuje: szkolenie żeglarskie, wioś- 
larskie i pływackie oraz rozrywki. 

Zgłoszenia na pierwszy turnus kierować należy 
da AZM Kraków, Sławkowska Nr. 25, II. p. do 
dnia 25 czerwca, a na II, III i IV turnus do komen- 
dy obozu w Porąbce na 6 dni przed rozpoczęciem 
turnusu. 


W sprawie podręczników szkolnych. 


Związek Księgarzy Polskich zwraca się niniej- 
szym do wszystkich Dyrekcyj i Kierowników Szkół 
o łaskawe możliwie najwcześniejsze poinformo- 
wanie miejscowego księgarza co do podręczników, 
jakie mają być stosowane w podległych im szko- 
łach w roku szkolnym 1939/40. Od tego za- 
leży należyte i wcześniejsze zaopatrzenie się księ- 
garń w odpowiednie do miejscowych potrzeb pod- 
ręczniki oraz w dostateczne ich ilości. 

Zarazem Związek Księgarzy Poskich zawia- 
damia P. T. Nauczycielstwo i wszystkich zainte- 
resowanych, że jak w roku ubiegłym tak i w naj- 
bliższym sezonie szkolnym wszystkie księgarnie 
w całej Polsce sprzedawać będą podręczniki szkol- 
ne ściśle po cenach wyznaczonych przez 
Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego, wydrukowanych na każdym podręcz- 
niku. 

Nie będą więc udzielane przy zakupach ksią- 
żek szkolnych bez względu na wysokość zakupu 
żadne ustępstwa (rabaty) w jakiejkolwiek formie. 
Dotyczy to zarówno zakupów indywidualnych 
jak i zbiorowych, poza tym zarówno dokonywa- 
nym przez osoby prywatne jak i przez szkoły, 
instytucje, zrzeszenia, organizacje itp. Wszelki na- 
cisk na księgarza przy zakupie podręczników w kie- 
runku uzyskania rabatu, bezpłatnych egzemplarzy, 
pokrycia kosztów przesyłki, przejazdu itp. będzie 
musiał pozostać z konieczności bezkuteczny. 

Stanowisko to księgarza polskiego nie jest pó- 
dyktowane chęcią osiągnięcia wielkich zysków, 
lecz wywołane twardą koniecznością ochrony by- 
tu księgarń, które w ostatnich latach ogromnie 
podupadły, a nawet w wielu wypadkach uległy 
całkowitej likwidacji. 

Biorąc pod uwagę, że księgarstwo jest nie tylko 
działem handlu, ale też doniosłym czynnikem sze- 
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pociąga za sobą nie tylko ujemne objawy gospo- 
darcze, lecz i społeczno-państwowe, księgarstwo 
polskie postanowiło sprzedawać podręczniki szkol- 
ne po cenach ściśle wyznaczonych przez Minister- 
stwo W.R. i O.P., a wszelkie uchylenia się od za- 
chowania tych cen traktować jako nieuczciwą kon- 
kurencję. 

Nie wątpimy, że wyjaśnienie nasze znajdzie 
powszechne zrozumienie wśród ogółu P. T. Na- 
uczycielstwa. 


Wydawnictwa Instytutu Teatrów Ludowych. 


Instytut Teatrów Ludowych poleca zespołom 
teatralnym do grania w okresie letnim następują- 
ce utwory: 


Sobótka świętojańska — widowisko obrzędowe 
w opracowaniu M. Mikuty. Cena 1.20 zł. 

Serce matki — opracowania inscenizacyjne W.Tro- 
paczyńskiej-Ogarkowej. Cena 1.80 zł. 

Śleboda — obraz sceniczny w 4 odsł. na podsta- 
wie dzieł Wł. Orkana opracowała J. Mierze- 


jewska. Cena 1.80 zł. 
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rzenia kultury i oświaty, że upadek księgarstwa Podhale — obraz sceniczny w 3 aktach napisała 


H. Rojówna. Cena 1.80 zł. 

Powsinogi beskidzkie — E. Zegadłowicza — dzie- 
sięć obrazów scenicznych (ballad). (Można 
grać pojedyńcze ballady). Cena 2.50 zł. 

O roku ów... — widowisko histor. w 7 obrazach 
opracował E. Poreda. (Można grać pojedyń- 
cze obrazy). Cena 2.50 zł. 

Rocznica — opracowanie insceniz. pieśni i wier- 
szy patriotycznych. Cena 1.— zł. 

Ukazała się z druku nowa książka p. t. 

Reżyseria w teatrze ludowym — napisana przez J. 
Kochanowicza. Książka ta jest niezbędna w 
ręku każdego kierownika zespołu teatralne- 
go. Cena 2.— zł. 

„Teatr Ludowy” — miesięcznik pod red. J. Cier- 
niaka drukuje w każdym numerze materiały 
teatralne i pieśni. Prenumerata roczna 5 zł, 
półroczna 2.50. Dawne roczniki po 3.— zł. 


Zamówienia należy nadsyłać na adres: Insty- 
tut Teatrów Ludowych, Warszawa 22, ul. Reja 9, 
a pieniądze wpłacać na konto Instytutu w P. K. O. 
nr. 19.550. Książki te można zamawiać również 
we wszystkich regionalnych Związkach Teatrów 
Ludowych oraz w Księgarniach. 


56. 


DZIAŁ NIEURZĘDOWY. 


Realizacja zasad obrony Państwa w nauczaniu poszczególnych 
przedmiotów w szkole powszechnej”). 


Każdy przedmiot nauczania w szkole powsze- 
chnej posiada bogate źródło materiału rzeczowe- 
go i środków w zakresie realizacji zasad obrony 
Państwa. Nauczyciel tylko wówczas dobrze rea- 
lizuje program obrony, gdy wydobędzie z pro- 
gramów materiał rzeczowy, środki, a częściowo 
nawet i sposoby nauczania. Nauczyciel szkoły III 
stopnia znajdzie wiele cennych wskazań w spra- 
wie obronności kraju w programach nauczania 
szkół I i II stopnia. Znacznie więcej można w nich 
znaleźć aktualnych i ważnych uwag i wskazań, 
aniżeli w programie szkół III stopnia. 

Jak realizować zasady obrony Państwa w na- 
uczaniu, co można zdziałać z uczniem dla celów 
obrony, wreszcie jakie drogi zdają się być najbar- 
dziej celowe — oto są pytania, nad którymi każ- 
dy uczący musi się poważnie zastanowić, zanim 
przystąpi do realizacji owych zadań. 

Przykładowo podaję w poszczególnych przed- 
miotach elementy, względnie sposoby z tej dzie- 
dziny. 

Na lekcjach języka polskiego uczący nie tylko 
wpaja w uczniów ideały narodowe i państwowe, 


*) Skrót referatu, wygłoszonego na zjeździe [n- 
spektorów Szkolnych w Krakowie w dn. 30-go marca 
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ale także przygotowuje ich do służby żołnierskiej. 
Programy szkół I i II stopnia, jako jeden z naj- 
istotniejszych celów, określają: „ustalenie wspól- 
nego jednolitego poglądu w zakresie najbardziej 
zasadniczego problemu życia państwowego, zagad- 
nienia obrony terytorium Państwa”. 


Przez same tylko ćwiczenia słownikowe może 
nauczyciel przysłużyć się sprawie bardzo. Szereg 
przykładów podaje Rytlowa w książce p. t. „„Ćwi- 
czenia słownikowe w szkole powszechnej”. N. p. 
w klasie V, na podstawie obrazka, przedsta- 
wiającego żołnierza polskiego, uczniowie mogą 
wypowiadać się, do jakiego rodzaju broni on na- 
leży. Padną wówczas odpowiedzi: „piechota, ka- 
waleria, artyleria, wojska łączności, oddziały zmo- 
toryzowane, saperzy, lotnictwo i t. d.” Mogą nad- 
to uczniowie zestawiać wyrazy, oznaczające sprzęt 
wojskowy. Podobne ćwiczenia ,,zestawiania grup 
wyrazów” mogłyby być przeprowadzone n. p. 
przed przystąpieniem do opracowania czytanki 
Balickiego i Majkowskiego ,„Podwójne Święto”. 
Wówczas wzbogaca się słownik dziecka, a nadto 
przysposabia się je do obrony. 

Tematów z tego zakresu przewiduje program 
języka polskiego wiele. Dość przytoczyć niektóre, 
n. p. w klasie III: „,bezpieczeństwo naszej o- 
kolicy, wojsko, życie i zajęcia żołnierzy”, w kla- 
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sie IV: „wypadki i zdarzenia w naszej okolicy 
ze szczególnym uwzględnieniem okresu walk 1914- 
1920, opowiadania z życia Marszałka Piłsudskie- 
go na tle walk o niepodległość”, w klasie V: 
„Strażnicy naszych granic, Armia polska, KOP., 
Liga Obrony Pow. . Państwa”, w klasie VII: 
„Przysposobienie wojskowe” i t. d. Podobne te- 
maty występują również w szkołach I i II stopnia. 
Programy szkół I i II stopnia wskazują wyraźnie, 
iż w spełnianiu obowiązków obywatelskich na 
miejscu czołowym należy postawić służbę wojsko- 
wą. Do tego celu uczący ma wyzyskać nie tylko te- 
maty, związane z obroną Państwa, i ma podkreś- 
lać dobitnie rolę Armii w życiu państwowym. ale 
także musi ,,wyzyskać zainteresowania młodzie- 
ży w kierunku wojskowym”. Nauczyciel języka 
polskiego ma duże pole do działania wychowaw- 
czego, gdy uwzględni się wyżej wskazane uwaci 
programowe. Rola ta jest bardzo wdzięczna. 

Nie będę gruntowniej przedstawiał zadania ję- 
zyka polskiego w dziedzinie obrony Państwa, po- 
nieważ tematy i uwagi programowe mówią same 
za siebie. Ograniczę się jeszcze do lektury. Pro- 
gramy szkoły III stopnia, a jeszcze wyraźniej pro- 
gramy szkół I i II stopnia określają rolę lektury 
w realizacji zasad obrony kraju. Nauczyciel wi- 
nien w nauczaniu wyzyskiwać taką lekturę, w której 
można by wskazać młodzieży ,,momenty bohater- 
stwa, ofiarności, poświęcenia jednostki dla ogółu 
zarówno w pracy pokojowej, jak i w czasie woj- 

y.” Za należyty dobór książek jest odpowiedzial- 
na szkoła. 

Przykładowo podaję następującą lekturę: 
„Pisma zbiorowe” Józefa Piłsudskiego, Generał 
Edward Śmigły Rydz: ,,„Byście o sile nie zapomnie- 
li”, Piłsudski: „Ulina Mała”, Sławoj-Składkowski: 


„Gdzie widziałem Komendanta, nim Polskę wy- 


walczył? '", Przyborowski: ,,„Racławice'', ,,Olszyn- 
ką Grochowska”, „Bitwa pod Raszynem”, Skar- 
żyński: „Na R. W. D. przez Atlantyk”, Żulińska: 
„Dla Ciebie Polsko”, Pawłowski: ,,Stoczek'”, Bi- 
liński: ,„Marsz, marsz Dąbrowski”, Makuszyński: 
„Skrzydlaty chłopiec”, Zawiszanka: ,,Świt wiel- 
kiego dnia”, Korczak: ,„Sława'”, Huppert: ,,Sta- 
lowym szlakiem”, Kosko: ,,„Przez trzy oceany”, 
Meissner: „Żwirko i Wigura”, Horoszkiewicz: „W 
trzecim powstaniu śląskim”, Kaden Bandrowski: 
„Droga wolności”, Molnar: ,,Chłopcy z Placu Bro- 
ni”, Garczyński: ,,O władzę nad błękitami ”, Umin- 
ski: „Samolotem dookoła świata” i t. p. 

Jeżeli nauczyciel przez lekturę rozbudzi zain- 
teresowanie młodzieży do lotnictwa, marynarki, 
służby wojskowej, jeśli wskaże jej typy bohater- 
skie i ofiarne, już przez to samo zdziała bardzo 
wiele. 

Dobry nauczyciel historii jest doskonałym wy- 
chowawcą i realizatorem zasad obrony Państwa. 
Całe zagadnienie obrony kraju wynika z geogra- 
ficznych į historycznych podstaw rzeczywistości 
polskiej. Na lekcjach historii nauczyciel, podkre- 
ślając momenty chwały i potęgi Polski, ucząc o sil- 
nych królach i wybitnych wodzach, — zawsze wi- 
nien uwypuklić znaczenie wojska dla bezpieczeń- 
stwa i siły Państwa. Nie broniła nas przyroda. 
Zawsze bronił Polski człowiek, rycerz, żołnierz! 
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Wrogów nigdy Polska się nie ulękła. Program 
szkoły II stopnia (Str. 149) zaleca nauczycielowi 
„uwydatniać znaczenie wojska dla Państwa”. 
Chwile chwały zawdzięcza Polska orężowi pol- 
skiemu, a upadek — słabości į wadom charakteru. 
Dobrze jest wskazać młodzieży te wady. 

Nie mogę pominąć w historii tych tematów, 
które w najstarszych klasach szkół wszystkich sto- 
pni program określa jako „obowiązki obywateli 
wobec Państwa”. Źle zrealizowany ów ustęp w 
pracy szkolnej — to niepowetowana szkoda! ,„,O- 
bowiązek ofiary krwi i mienia, nasze granice i ich 
obronność, powszechna służba wojskowa, nasza 
armia, przysposobienie wojskowe i inne, to są 
tematy, których nie można przerabiać książkowo! 
Z życiem żołnierzy — rzadziej, ale już niemal 
wszędzie mogą uczniowie zapoznać się droga bez- 
pośredniej obserwacji z organizacjami P. W. 
Ta bezpośrednia obserwacja jest koniecznością, 
bo wówczas młodzież najlepiej zapoznaje się 
z tym, co ma związek z obroną Państwa. 

Uczeń z każdego środowiska społecznego znaj- 
dzie w historii piękne przykłady i „swoich' bo- 
haterów. Znajdzie w niej przykłady chłopak wiej- 
ski, syn robotnika, dziecko miasta, dziewczynka 
i każde dziecko polskie. Z tą różnicą, że dzisiaj 
wszystkie środowiska kroczą karnie w jednym sze- 
regu, jeśli idzie o obronę Polski. W tym jest ogrom- 
na siła i wiara w zwycięstwo. 

Nie będzie przesadą, gdy lekcje geografii 
nazwę małą szkołą żołnierską, szkołą terenoznaw- 
stwa. Już od klasy III materiał nauczania jest 
szkoleniem w terenie. ‚Strony świata”, „kierunki 
dróg”, „odległości w terenie”, „widnokrąg” 5 
„zmiany krajobrazu w czasie marszu”, ,„nierów- 
ności terenu”, „elementy krajobrazu ”, dalej:,,plan 
i mapa”, „szkic odbytej drogi”, „plan dróg”, „rzek 
i osad”, „przegląd linii granicznej Polski”, ,,obli- 
czanie odległości wdłg. mapy”, „kompas”, „od- 
czytywanie mapy najbliższej i dalszej okolicy”, 
it. d. it. d. — to naprawdę szkoła terenoznaw- 
stwa. Sposoby najgruntowniejszego opanowania 
przez młodzież tej partii geografii muszą być 
wszechstronnie wyzyskane. Praca ta nie może od- 
bywać się w klasie. Tutaj polem do działania i pra- 
cy winien być możliwie najczęściej teren. Nadanie 
tym lekcjom w terenie choćby pozorów żołnier- 
skości jest rzeczą ważną. Jeśli uczeń na lekcjach 
geografii może fikcyjnie podróżować po różnych 
krajach, to również dobrze może w czasie lekcji 
w terenie widzieć „fikcyjnych wrogów”. Lekcje 
takie, zwłaszcza u chłopców, wywołują większe za- 
interesowanie i zostaną zrozumiane przez mło- 
dzież, jako życiowo potrzebne. Ktoś powiedział, 
iż mapa jest równie ważna, jak broń, i że w wielu 
wypadkach posiadanie map i umiejętność ich czy- 
tania zdecydowały o sukcesie, tak jak ich brak o 
klęsce państw, prowadzących wojnę. 

Jeśli idzie o realizację zasad obrony Państwa 
w nauczaniu geografii, to jeszcze trzeba wskazać 
na bardzo ważny punkt programu, a mianowicie 
na poznanie przez młodzież w elementarnym sto- 
pniu obronności naszych granic i zdawanie so- 
bie przez nią sprawy z niebezpieczeństw od strony 
sąsiadów Polski. „Uwydatnianie naszych praw do 
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naszych ziem granicznych, zagadnienie ich obro- 
ny, oraz przy omawianiu każdej krainy Polski 
uwzględnianie elementów ważnych z punktu wi- 
dzenia obronności Państwa”, oto wskazania, wy- 
nikające z programu nauczania. Jest to bardzo 
cenny drogowskaz dla wychowawcy, a jakżeż w 
obecnej chwili na czasie! Dwie krainy Polski zo- 
stały specjalnie podkreślone w programie naucza- 
nia, a mianowicie: Śląsk i Pomorze. Mają one dwa 
oblicza: gospodarcze i polityczne. I jedno i drugie 
winno być najmocniej uwydatnione. Inne zagad- 
nienia, jak n. p. „„Polacy za granicami Polski, emi- 
gracja, zagadnienie kolonialne”, to znowu tematy, 
świadczące, iż Polska jest gotowa nie tylko do o- 
brony swojego Państwa, ale że roztacza opiekę nad 
naszymi rodakami za granicą, że o nich pamięta... 
Zaolzie — to budujący przykład! Sprawa uzyska- 
nia kolonii w oczach młodzieży ma stać się nie tyl- 
ko ambicją narodową, ale pełnym prawem! 

W tych sprawach żywotnych Polski mamy 
prawo urabiać w młodzieży dążności ekspansywne. 
Polska nie wyciąga ręki po niczyje, ale o każdą 
piędź ziemi historycznej polskiej walczyć gotowa 
jest do ostatka! 

Nauka przyrody, a zwłaszcza martwej, po- 
siada takie bogactwo tematów z dziedziny o- 
bronności, i tyle podaje sposobów realizacji tych 
zasad, iż trudno jest się zdecydować, co jest waż- 
niejsze. Praktycznie rżeczą bardzo ważną jest u- 
świadomienie uczniów o istocie niebezpieczeństwa 
lotniczo-gazowego, oraz zapoznanie ze sposobami 
obrony. Ważną pracą nauczyciela będzie podanie 
dzieciom praktycznych wskazówek, czy to użycia 
maski, czy zachowania się w schronie i t. d. By 
mógł jednakże praktycznie zapoznać młodzież ze 
sposobami obrony, winien sam w tym kierunku 
zgłębiać swoje wiadomości. Trzeba dobrze być 
przygotowanym, by móc przepracować z ucznia- 
mi takie tematy, jak: ‚pomieszczenia uszczelnio- 
ne”, „budowa maski”, „ratownictwo zagazowa- 
nych” i inne. 

Gruntowne przerobienie w szkole tej partii 
przyrody, to realne wotsposobienie młodzieży do 
obrony kraju. 

Program nauczania arytmetyki z geometrią 
podaje szereg elementów i tematów z dziedzi- 
ny obronności. Dość wskazać: „ocenianie dłu- 
gości na oko”, „określanie rzeczywistej dłu- 
gości wdłg. mapy i planu”, i t. d. — Podobnie, 
jak w nauce geografii, owe tematy winny być prze- 
rabiane praktycznie. Materiał z dziedziny obron- 
ności dość często może być wyzyskany w tekstach 
zadań rachunkowych, zwłaszcza dla klas starszych, 
ale musi być taki tekst układany przed lekcjami. 
W żadnym wypadku nie jest wskazane ,improwi- 
zowanie” tych zadań na samej lekcji. Podręczni- 
ki do arytmetyki stanowią w tym wypadku dużą 
pomoc. Przykładowo podaję tekst np. takiego za- 
dania: ‚określić położenie Krakowa w stosunku 
do Niemiec, obliczyć według mapy najbliższą od- 
ległość i obliczyć potrzebny czas przelotu aeropla- 
nu przy szybkości 280 km/godz.” 

Ułożenie przeróżnych zadań arytmetycznych, 
czy geometrycznych będzie uzależnione od inwen- 
cji i pomysłowości uczących. Dużo materiału za- 
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daniowego daje Czesław Sierko w swej książeczce 
p. t. „Zagadnienie obronności w nauczaniu aryt- 
metyki z geometrią”. 

W rysunkach i zajęciach praktycznych znaj- 


dujemy również całe bogactwo tematów  żoł- 
nierskich i z dziedziny obronności a także 
umiejętności techniczno-utylitarnych. Mówią 


same za siebie tematy takie jak: tarcze, chorą- 
giewki, pałasze, łódki, latawce, manierka wojsko- 
wa, marynarz, ułan, żołnierze maszerują, flota 
wojenna, samoloty, maska przeciwgazowa, nalot 
nieprzyjacielskiego samolotu na most kolejowy, 
szkice terenowe podczas wycieczek, projektowanie 
pomieszczeń uszczelnionych, schronów i t. d. i t. d. 

Podręczna lektura, wskazująca sposoby i tech- 
niki rysunkowe, n. p. Szczepkowskiega: ,,Zagad- 
nienie lotnictwa į morza w nauce rysunku”, jest 
«ważną pomocą w pracy szkolnej. Ułatwia pracę 
uczącemu, nawet nie posiadającemu zdolności ry- 
sunkowych. Wyniki pracy są uzależnione od przy- 
gotowania i planowego realizowania wytkniętego 
zadania w nauce rysunków. Podobnie przedstawia 
się sprawa z zajęciami praktycznymi. Tam stałe 
czuwanie przez uczącego nad wyrobieniem w mło- 
dzieży odpowiedzialności jednostkowej i zespoło- 
wej za wykonaną pracę, — oto ważny punkt pro- 
gramu wychowawczego! 

A cała kultura życia codziennego, higieniczne 
zabiegi i takie tematy jak np.: ,„naoliwianie zgrzy- 
tających zawiasów, dokręcanie rozluźnionych wkrę- 
tek, naprawa zamków, konserwacja narzędzi”, 
it. d.... czy to wszystko nie jest przysposabianiem 
młodzieży do czekających ją obowiązków żołnier- 
skich. Nie można lekko przejść nad tymi temata- 
mi w pracy szkolnej, jeśli się chce, by uczeń umiał 
w przyszłości utrzymać starannie karabin. Dyscy- 
plina pracy i odpowiedzialność za nią są nakazami 
wychowawczymi. 

W urabianiu bojowego typu ucznia nie można 
pominąć śpiewu. Żołnierska, marszowa pio- 
senka porywa... Program szkoły I stopnia, oprócz 
pieśni, przewidzianych w szkole III stopnia, doda- 
je te wszystkie pieśni, które „wiążą się uczuciowo 
z poświęceniem, pracą i życiem żołnierza”. Od 
klasy I w szkole powszechnej opracowujemy 
pieśni do marszu. Niechaj żołnierska piosenka na 
ustach ucznia będzie z każdym dniem głośniejsza! 
Niechaj uczniowie śpiewają nie tylko w szkole, 
ale niechaj maszerują ze śpiewem ze szkoły do do- 
mów, po odbytych lekcjach. Już w wielu szkołach 
tak uczyniono z dużą korzyścią dla młodzieży i śro- 
dowiska. 

W repertuarze pieśni, oprócz wyżej wskaza- 
nych, winny znaleźć się pieśni narodowe, o Oj- 
czyźnie, o Bałtyku, pieśni z okresów walk o Nie- 
podległość i inne. Zdając sobie sprawę, iż musi być 
uszanowany program i przestrzegana skala głoso- 
wa, pozwalam sobie podać przykładowo pieśni, 
chętnie przez młodzież śpiewane: ,„Hej prezentuj 
broń”, „Młodzi Marynarze”, Żołnierzyki”, „Straż 
nad Wisłą”, ,„Jedzie na kasztance”, „Wszystko 
co nasze, Polsce oddamy”, „„Wojenko, wojenko”, 
„Hej Strzelcy wraz”, „Warszawianka”, ‚Przybyli 
ułani”, ‚Poszedł Jasio do Legionów” i t. d. Im 
prostsza piosenka żołnierska, tym piękniejsza! 
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Zarządzenie Ministerstwa W. R. i O. P. z dnia 
10 września 1937 r. i z dnia 14 grudnia 1938 r. w 
sprawie głównych założeń wychowania fizycznego 
z naciskiem podkreślają, iż wychowanie fi- 
zyczne wiąże się z przysposobieniem młodzie- 
ży do obrony kraju. Na sposób spartański mamy 
urabiać mocne charaktery fizyczne i moralne. W 
ćwiczeniach cielesnych tkwi bardzo 
dużo elementów praktycznych przysposobienia 
wojskowego: postawa, marsze, ćwiczenia porząd- 
kowe, gry polowe, obozowanie, narciarstwo, pły- 
wanie, ćwiczenia z maską przeciwgazową itp. Samo 
podejście uczącego winno mieć jak najmniej ,,po- 
stawy cywilnej”. 

W ten sposób wskazałem przykładowo możli- 
wości realizowania zagadnienia obronności Pań- 
stwa w nauczaniu rozlicznych przedmiotów. Nas 


uczyciel potrafi znaleźć najwłaściwsze į najsku- 
teczniejsze drogi. Celowsze są te wszystkie, któ- 
re zrywają z ffazeologią i werbalizmem. Elemen- 
ty atrakcyjne, żywe, łatwiej przemawiają do wyo- 
braźni uczniów i te winny być możliwie najczęściej 
wyzyskane w pracy szkolnej. 

Realizując zasady obronności, należy wyzyski- 
wać w nauczaniu wycieczki, odwiedziny wojska, 
manewry, sprzęt wojskowy, schron, maski, foto- 
grafie, albumy wojskowe, modelarstwo lotnicze, 
okrętowe, ilustracje, kalendarzyk T. P. B. P. S. P., 
kino, audycje radiowe, — słowem rzeczy kon- 
kretne i interesujące. Będzie to najwłaściwsza dro- 
ga przysposobienia młodzieży do szczytnej służby 


żołnierskiej. 
Dr Dominik Gnoiński 


Podinspektor szkolny w Gorlicach. 


Trudności w realizacji programów 2-letniego liceum 
ogólnokształcącego*). 


Nawiązując do referatu na zeszłorocznym zjeź- 
dzie dyrektorów (Dz. Urz. Kur. O. S. Krak. r. 
1938 Nr. 5), stwierdzić należy, że i tegoroczna re- 
alizacja programów licealnvch nie odbywa się w 
warunkach normalnych. Z małymi wyjatkami 
wpłynęły na to te same czynniki. A więc selekcja 
przy przyjmowaniu młodzieży do liceum jeszcze 
i w tym roku nie spełniła całkowicie swego zada- 
nia i nie miała po temu warunków. Jeszcze naj- 
mniej cienia rzuca na nią obecny skład młodzieży 
na wydziale matematyczno-fizycznym. Stwierdza 
się ogólnie, podobnie jak w roku ubiegłym, że na 
ten wydział, podobnie jak na klasyczny. przycho- 
dzi najwyższy procent młodzieży o wyraźnych zde- 
cydowanych uzdolnieniach i zamiłowaniach. Jeże- 
li sprawę tę obserwujemy z grubsza i oceniamy na 
ogół, to na wydziale humanistycznym i przyrod- 
niczym młodzież takich wyraźnych zainteresowań 
nie posiada. Selekcji zatem na tych wydziałach na- 
leżycie nie przeprowadzono, względnie warunki 
jej były trudniejsze. Wśród obserwacyj tegorocz- 
nych powtarza się również i ta, że młodzież kl. II 
obecnej lepiej się przedstawia jako materiał ucz- 
niowski od obecnej kl. I licealnej. Stwierdzenie 
takie nie jest jednak powszechne i dlatego należy 
to zjawisko przypisać raczej powodom przejścio- 
wym, jak brak repetentów, mała liczebność klas, 
a nie zasadniczemu, jakby się wydawało, to jest 
że młodzież obecnej kl. II. licealnej kształci się 
w szkole średniej od ośmiu lat. 

Co dopiero wskazanym różnicom między po- 
szczególnymi typami liceów, jeśli chodziło o se- 
lekcję i zainteresowania, odpowiadają inne wła- 
ściwości i przejawy tegorocznej pracy w liceach, 
a więc przede wszystkim, z tak głośnym przecią- 
żeniem młodzieży mamy do czynienia głównie 
w liceum humanistycznym. W liceum matema- 


*) Referat ten był wygłoszony na tegorocznym 
zjeździe okręgowym dyrektorów szkół średnich ogól- 
nokształcących i zakładów kształcenia nauczycieli. 


tyczno-fizycznym, jak obserwacje wskazują, można 
śledzić wyraźny postęp j rozwój umysłowy mło- 
dzieży bez jaskrawych objawów przeciążenia. Mło- 
dzież ma czas przetrawić materiał naukowy i przy- 
gotować go. Zdolniejsi mają również czas na żyw- 
sze zainteresowanie się przedmiotem, na lekturę 
i prace nadobowiązkowe. Tymczasem z liceum 
humanistycznego zdarzają się relacje, że młodzież 
wyraźnych zainteresowań nie przejawia, jest 
wprawdzie chętna i pilna, jednak przeważnie 
bierna, najchętniej przyjmuje i skrzętnie notuje 
rzeczy gotowe. Gdzie jest bierność, tam w sąsiedz- 
twie może znaleźć się rezygnacja, a z nią zanik 
sił, objawy wywołane przeciążeniem. Zanim to 
przeciążenie  umiejscowimy sobie dokładnie 
i stwierdzimy inne jego przyczyny, wskażmy naj- 
pierw te, które początkami swymi sięgają kursu 
gimnazjalnego. Widoczne to przede wszystkim 
w liceum humanistycznym i klasycznym, chociaż 
liceum matematyczno-fizyczne i przyrodnicze nie 
są od nich wolne. I tak słabe wiadomości mło- 
dzieży w zakresie elektryczności i optyki, wynie- 
sione z gimnazjum, wpływają hamująco na kurs 
nauki fizyki w liceum przyrodniczym. Wielkie na- 
gromadzenie materiału matematycznego czy też 
jego nieekonomiczne rozłożenie w gimnazjum nie 
pozwala młodzieży na zdobycie przez wykonanie 
wielu ćwiczeń odpowiedniej techniki matematycz- 
nej, której brak na terenie liceum i to znowu hu- 
manistycznego, daje się odczuwać, gdyż na tere- 
nie liceum matematyczno-fizycznego młodzież ją 
wkrótce uzupełni. I to byłyby główniejsze niedo- 
magania pracy w liceum niehumanistycznym, spo- 
wodowane przez gimnazjum. Natomiast w liceum 
humanistycznym w zakresie przedmiotów, stano- 
wiących podstawę dyktatyczną, od tych niedoma- 
gań roi się. Właśnie w zakresie tych przedmiotów 
skupia się zjawisko t. zw. przeciążenia. Szczegól- 
nie widać to, jeśli chodzi o historię. Uczniowie 
za dużo czasu poświęcają na przygotowanie się 
z tego przedmiotu. W obecnej kl. I licealnej stwier- 
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dza się w zakresie historii znaczne opóźnienie po- 
mimo zeszłorocznego doświadczenia. 

W zakresie języka polskiego zdarzają się skar- 
gi, że młodzież ma poważne braki w ortografii, 
a zachodzą również wypadki, że i głośne czytanie 
przychodzi jej trudno. W zakresie języków obcych 
nowożytnych i łacińskiego młodzież posiada na- 
ogół bardzo słabe przygotowanie do studium za- 
kreślonego programem licealnym. Jeśli się przy 
tym uwzględni, że są licea, w których skupia się 
młodzież z różnych gimnazjów o bardzo nierów- 
nym poziomie, trzeba uznać, że warunki pracy są 
rzeczywiście trudne. Niewątpliwie przyczyny takie- 
go stanu rzeczy tkwią również w studium gimna- 
zjalnym i wielekroć były wymieniane. Czytankowy 
system polskiej lektury gimnazjalnej, omawianej 
w swobodnej dyskusji i interpretacji, przypomina- 
jacej metody szkoły powszechnej, a nie poddanej 
choćby częściowo pewnym normom i kanonom 
historycznym i literackim, za mało przygotowuje 
młodzież do studium licealnego, na które prócz 
ideowej analizy utworu musi się złożyć zapoznanie 
ucznia z jego artystyczną wartością. 

Słabe przygotowanie uczniów do takiej pracy, 
olbrzymi materiał naukowy, skupiony w dwóch la- 
tach liceum, i wielka ilość lektur, które młodzież 
w liceum, zwłaszcza humanistycznym, winna po- 
znać, sprawiają, że trudno mówić o jakimś głęb- 
szym i trwalszym przeżywaniu utworów, o współ- 
życiu z autorem przez jego dzieło. Pracę polonisty 
w liceum cechuje niezmierny pośpiech. Młodzież 
zaś narażona jest na bardzo silną pokusę, aby po- 
sługiwać się streszczeniami dzieł zamiast orygina- 
łami. Również w zakresie prac pisemnych pewne 
niedomagania licealne mają swoje przyczyny 
w gimnazjum. Ogólnie się stwierdza, że w liceum 
tematy z zakresu własnych przeżyć nie przedsta- 
wiają większych trudności, natomiast w tematach 
t. z. literackich młodzież ma trudności w ujmo- 
waniu większego materiału w formie skondensowa- 
nej, logicznie związanej z tematem. Występuje 
wadliwa konstrukcja, brak planu, luźny związek 
między częściami, szczegóły błahe obok zasadni- 
czych, przy tym w stylu pewna niedbałość, fraze- 
sy lub uogólnienia. Przyczyna tego tkwi w braku 
stopniowego przejścia w tej dziedzinie między 
gimnazjum a liceum. 

Często podnoszono również, jak znaczne trud- 
ności ma do pokonania młodzież, jeśli zgodnie 
z duchem programu licealnego chce samodzielnie 
opracowywać zagadnienia historyczne, nie opano- 
wawszy należycie materiału historii w gimnazjum. 

Częste i słuszne są również skargi z odcinka 
pracy nad obcymi językami nowożytnymi i rekry- 
minacje w stronę gimnazjum dotyczą tu głównie 
zbyt późnego rozpoczynania nauki języków, me- 
tody bezpośredniej, podręczników. Uznając sku- 
teczność metody bezpośredniej w nauczaniu języ- 
ków obcych w klasach najniższych, podnosi się og- 
romne trudności w osiąganiu wyników pracy 
w wyższych klasach przy jej stosowaniu. Między 
innymi słabą orientację w słownictwie licealnym 
u uczniów tłumaczą sobie nauczyciele tym fak- 
tem, że. podręczniki gimnazjalne są zbyt 
zaktualizowane, uwzględniają tylko czasy obec- 
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ne i życie dzisiejsze, skutkiem czego mło- 
dzieży po przejściu do liceum sprawia trud- 
ność orientowanie się w ustępach o treści 


literackiej i kulturalnej. W zakresie języka łaciń- 
skiego i greckiego, stojąc na stanowisku poszano- 
wania dla ram zakreślonych dla tych przedmio- 
tów programem, stwierdza się na ogół, że reali- 
zacja programów licealnych nie przedstawia zasad- 
niczo większych trudności. Trudno jednak przy 
obecnym przygotowaniu młodzieży w tym przed- 
miocie mówić o takim czytaniu autorów starożyt- 
nych w liceum, które by było środkiem do głęb- 
szego poznania kultury starożytnej, należącej prze- 
cież do zasadniczych zwojów w rdzeniu europej- 
ekiej kultury. Te i tym podobne uwasi na temat 
oddziaływania gimnazjum na pracę w liceum pod- 
trzymuia w dalszym ciągu aktualność rewizji pro- 
gramów gimnazialnych. Obecnie gdy się ma pod 
koniec pierwszemu kursowi 2-letniego liceum, do- 
znają nasilenia również projekty rewizji progra- 
mów licealnych. Projekty te, poparte nieraz moc- 
na krytyką, uznawane są przeważnie przez czyn- 
niki autorytatywne co najmniej za przedwczesne. 
Pozwolę sobie przytoczyć tutaj enuncjację Pana 
Ministra W. R. i O. P. ze stycznia b. r., która 
brzmi: „Mam też sprawozdania o dobrych wyni- 
kach nauczania w tych szkołach, w których mło- 
dzież przyszła należycie przygotowana do pracy. 
Są to jednak dopiero pierwsze i fragmentaryczne 
spostrzeżenia i czekać trzeba będzie lata do wycią- 
gnięcia bezstronnych, obiektywnych i dostatecznie 
ugruntowanych wniosków o całokształcie dokona- 
nej reformy oraz o racjonalności tych a nie innych 
programów w ramach realizowanego ustroju szko- 
ły średniej”. W innym zaś miejscu, przy innej spo- 
sobności czytamy: „Kwestia rewizii programów 
w liceach ogólnokształcących lub kwestia oceny 
tych programów nie może być jeszcze poddana 
obiektywnej ocenie, wątpić też należy, czy za rok 
temat ten mógłby już być poruszany, brak bowiem 
spostrzeżeń dotyczących realizacji programów w 
warunkach normalnych.” Ze sfer szkolnych i spo- 
łecznych, obok głosów krytyki, dają się słyszeć 
również głosy uznania, a co najmniej głosy ostrze- 
gające przed pośpiechem w dokonywaniu rewizji 
i reorganizacji. W jednej z takich opinij czytamy: 
„Należy zostawić szkole czas na przepracowanie 
programu i skrupulatne rozważenie zmian, jakie 
ewentualnie należałoby wprowadzić. Zmiany te 
nie powinny jednak podkopywać ustroju szkolnic- 
twa z dnia || marca 1932 roku, który niewątpli- 
wie był śmiałym krokiem naprzód i któremu za- 
równo Ministerstwo jak i nauczycielstwo poświę- 
ciło tyle myśli twórczej i ofiarnego wysiłku.” 

Przy rozważaniu warunków, w jakich odbywa 
się realizacja programów licealnych, nie jest bez 
celu zdać sobie sprawę, jakie widoki ma rewizja 
programów gimnazjalnych pod hasłem sukursu dla 
studium licealnego. Sukursu takiego liceum od gim- 
nazjum wygląda, gdyż dzięki masowemu napły- 
wowi młodzieży do liceum, której selekcja napo- 
tyka jeszcze duże przeszkody, liceum, społecznie 
rzecz biorąc, jest jakby dalszym ciągiem gimna- 
zjum. Z drugiej strony jest rzeczą stwierdzoną, że 
obecnie „znacznie większa liczba młodzieży nie 
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przechodzi po ukończeniu nowego gimnazjum do 
liceum ogólnokształcącego, aniżeli z kl. VI do VII 
dawnego typu.” Czyli innymi słowy jest co raz wię- 
cei młodzieży, która w zakresie wykształcenia o- 
gólnego poprzestaje na gimnazjum 4-klasowym, a 
liceum ogólnokształcące nie jest dla niej dalszym 
ciągiem. Biorąc wszystko pod uwagę, należy się 
liczyć raczej z tą ewentualnością, że względem 
wszelkiei rewizji zastosowana będzie nadzwyczaj- 
na ostrożność w myśl zasady, że reorganizacja nie- 
raz równa sie dezorganizacji, a lepsze nieraz bywa 
wrogiem dobrego. Natomiast widoki powodzenia 
będa miały pewne ulepszenia, pewne uzupełnienia. 

Tymczasem realizacja programów jest w pełni 
na warsztacie pracy. Wywołuje ona trudności, ale 
sama rewizja programów gimnazjalnych nie zdo- 
ła ich usunąć. W mozole doświadczeń realizacyi- 
nych napotykamy cały szereg trudności w innych 
dziedzinach, głównie w dziedzinie organizacji pra- 
cy, zarówno nauczyciela, jak i młodzieży. 

Przede wszystkim należy stwierdzić, że nau- 
czyciele w dalszym ciągu pracuią z zapałem, że 
mimo trudnych warunków realizowania progra- 
mów licealnych i wywołanego nimi przeciążenia 
zapał w pracy utrzymuje się od zeszłego roku na- 
dal. Również ogółowi młodzieży nie można odmó- 
wić przykładania się do obowiązków. 

Z jednej strony mamy tu właśnie do czynienia 
ze zjawiskiem przeciażenia młodzieży, zwłaszcza 
dziewcząt, bardziej pilnych, a mniej w razie nie- 
przygotowania zdolnych do ryzyka, z drugiej zaś 
niestety można się spotkać z objawami spekulacji 
i upraszczania sobie pracy w postaci skrótów, stre- 
szczeń, przepisywanych notatek kolegów. 

Jeśli chodzi o nauczycieli, to wydaje się, jako- 
by między nauczycielami starszymi a młodymi po- 
czątkującymi zarysowała się jakaś istotna różni- 
ca, bardziej zasadnicza niż ta, którą może spowo- 
dować u jednych doświadczenie, u drugich jego 
brak. Różnica ta zaznacza się w stopniu przygo- 
towania się do zawodu, w umiejętności dobierania 
metod nauczania nawet w zakresie prymitywów dy- 
daktycznych, a może i w stosunku do przedmiotu 
i do pracy szkolnej. Zaznaczam, że są to objawy 
nie powszechne, że występują tu i ówdzie, ale w 
okresie, gdy młodzież zdolna najmniej przejawia 
tendencyj do obrania zawodu nauczycielskiego, 
objawy te z czasem mogą się stać dla szkoły groź- 
ne. Niektórzy z tych młodych nauczycieli dzięki 
specjalnym warunkom lokalnym pracują także w 
liceum. Nie dziw więc, że i realizacja programów 
szwankuje na ich odcinku, że wiadomości uczniów 
z historii są małe i powierzchowne, — że nauczy- 
ciele przyjmują je bez sprzeciwu, — nie zdając so- 
bie jasno sprawy z tematów lekcyjnych, rozwlekle 
je omawiają i spóźniają się w przerabianiu mate- 
riału, — wykładają bardzo nieudolnie, — na lek- 
cjach języka łacińskiego sami popełniaja błędy 
w przekładzie, — nie orientują się w językowych 
zjawiskach na lekcji języka polskiego. Poza tymi 
ujemnymi cechami, właściwymi grupie nauczycie- 
li początkujących, utrudniają pomyślną realizację 
programów licealnych inne nawyki, przerosty czy 
niedociągnięcia, spotykane u nauczycieli niezależ- 
nie od ich wieku i doświadczenia. W pierwszym 
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rzędzie należy tu wymienić brak wydatniejszego 
różniczkowania typów licealnych przez nauczycie- 
lii przestrzegania, aby zakres materiału pewnego 
przedmiotu i metody stosowane w jego nauczaniu 
uzależnione były od tego, czy przedmiot stanowi 
podstawę dydaktyczną danego typu, czy nie. Do- 
świadczenia zeszłoroczne zmniejszyły ilość jaskra- 
wych przerostów w tym względzie. 

Nieudolność w organizowaniu pracy przejawi- 
ła się znowu w innym punkcie. Oto gdzieniegdzie 
można było stwierdzić stałe systematyczne dykto- 
wanie wykładu historycznego, podczas gdy po bliż- 
szym rozejrzeniu okazało się, że ilość podręcz- 
ników historii w klasie przy lepszej organizacji pra- 
cy mogła to dyktowanie wykluczyć. Gdzie indziej 
znów dziennik lekcyjny wykazał, że Kochanow- 
skiego zaczęto czytać w kl. I licealnej w grud- 
niu i Trenom, na których można nauczyć całej 
kultury humanizmu, poświęcono tylko 3 lekcje, a 
więc tyle co n. p. legendzie o św. Aleksym. 

W historii, która stanowi tak duże nagroma- 
dzenie materiału, niektórzy nauczyciele zbyt sze- 
roko rozwijali pewne tematy kosztem innych i roz- 
budowali partie, które miały stanowić połączenie 
między tematami. Nauczyciele przy zadawaniu no- 
wej lekcji zwłaszcza z historii za mało porozumie- 
wają się z młodzieżą co do zakresu materiału, któ- 
ry młodzież zdoła opracować na lekcję. W mate- 
matyce nauczyciele mają tendencję do nadmier- 
nego rozbudowywania niektórych działów pro- 
gramu. De pewnych partii materiału naukowego 
w nowych programach licealnych nauczyciele nie 
byli przygotowani i stan ten, może w mniejszym 
stopniu niż w roku ubiegłym, daje się odczuwać i o- 
becnie. Widać to w zakresie geometrii wykreślnej, 
geografii w liceum przyrodniczym, nadto jeszcze 
nie opanowano całkowicie materiału przepisanego 
w zagadnieniach życia współczesnego. Stan ten z 
roku na rok będzie niewątpliwie ulegał poprawie. 
Trudno mówić o widokach poprawy, gdy chodzi 
o nauczycieli fizyki i chemii. Ucieczka młodych sił 
do przemysłu trwa w dalszym ciągu, a w związku 
z tym i te przedmioty dzielić będą los innych, o ile 
warunki zawodu nauczycielskiego i pracy szkolnej 
nie ulegną zasadniczej poprawie. Nie poruszając 
innych kwestyj, ulegałby samołudzeniu się, kto by 
twierdził, że warunki pracy szkolnej są dobre. 
Weźmy tylko pod uwagę jeden odcinek pracy w li- 
ceum, mianowicie ilość uczniów. Szkoły prywatne 
są wolne przeważnie od tej trudności. Ale w szko- 
łach państwowych są takie klasy, w których ilość 
uczniów przekracza 40. I to się dzieje w pier- 
wszych latach realizacji programów. Oczywiście są 
pewne konieczności, które taki stan rzeczy wywo- 
łują. Trudności przy tym pozwalają lepiej poznać 
nauczyciela. Nauczyciele żywi, zamiłowani w 
przedmiocie i o młodzież zatroskani radzą sobie 
jak mogą. Poloniści po jednorocznej próbie w li- 
ceum opracowują system lektur nie na dwa, lecz 
na sześć lat. Każdy rok nowy przynosi nowe na- 
warstwienie, które polonista starannie zespala z na- 
warstwieniem poprzednim. Czytając nieliczne zre- 
sztą lektury podstawowe w kursie gimnazjalnym, 
taki polonista nie poprzestaje na tym, co w tych 
lekturach młodzież szczególnie uderzyło lub co się 
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jej podobało, lecz biorąc pod uwagę, co młodzież 
o tych rzeczach wiedzieć jest zobowiązana, stara 
się jej to wyjaśnić i dać poznać. Filologowie kla- 
syczni po pierwszych miesiącach nauki w liceum 
zorientowali się w brakach zasadniczych i ratując, 
co można, zwrócili baczniejszą uwagę na groma- 
dzenie słownictwa i ćwiczenia gramatyczne. Ale 
o takich nauczycielach można powiedzieć, że oni 
zawsze dobrze i właściwie uczą, że nie zależą od 
programów. Jest jednak wielka rzesza nauczycie- 
li, którzy wymagają prowadzenia każdego dnia, 
niemal w każdej godzinie, nim się nauczą dobierać 
właściwych środków we właściwych sytuacjach. 

Jeśli się o tych wszystkich trudnościach pamię- 
ta, trudno ustrzec się obawy i troski o to, czy mło- 
dzież otrzymuje ten zasób wiedzy, do którego ją 
ustrój szkolny i programy uprawniają, czyli, wy- 
rażając się po szkolnemu, czy się kurs naukowy 
wyczerpuje. Co dzieje się z materiałem naukowym, 
który do końca roku nie został wyczerpany, a 
nie ma swego dalszego ciągu w klasie następnej? 
Albo z tym, który nie został wyczerpany, a jego 
nauczanie obejmuje w roku następnym nowy nau- 
czyciel? To są nasze długi wobec młodzieży. W li- 
ceum nie chodzi już o czytanki, lecz o systemy ca- 
łego szeregu gałęzi wiedzy, w ujęciu dla młodego 
umysłu odpowiednim. Z tego, co zostało uznane 
za integralną część systemu, nic właściwie opusz- 
czone być nie może. Ale choćby wszystkim formal- 
nościom stało się zadość, choćby wszystkie zapiski 
dziennika zgodnie z prawdą i rzeczywistością gło- 
siły, że materiał w zupełności wyczerpano, czy mo- 
żna się zupełnie pod tym względem uspokoić? 

Przegląd poszczególnych dni lekcyjnych w ro- 
ku i zanotowanego w nich materiału naukowego 
nasuwa pewną poważną refleksję. Zgodnie z cało- 
rocznym rozkładem materiału nauczyciel musi na 
każdą lekcję przeznaczyć nowe partie. Nieprzewi- 
dziane okoliczności sprawiły, że w niektórych 
dniach widać większe nieprzewidziane skupienie 
materiału. Nauczyciel traktuje sprawę wyczerpa- 
nia materiału jako bardzo odpowiedzialne, a cięż- 
kie zadanie. Postępuje słusznie, za skutki winić go 
nie zawsze można, ale czy w skutkach takiego toku 
spraw znajdziemy przetrawienie materiału nauko- 
wego przez młodzież i utrwalenie go? Czy jest na 
to czas w ciągu roku, względnie czy każdy nau- 
czyciel może tym wymaganiom sprostać? 

W bieżącym roku termin egzaminu dojrzałości 
został nieco przyspieszony — nieco, bo tylko 
o dwa tygodnie. Z tego powodu ognisko metody- 
czne historii zaleciło nauczycielom, odpowiadając 
na ich niespokojne pytania, aby nie przeciążać 
uczniów forsownym i przyspieszonym przerabia- 
niem pozostałych tematów, ale raczej zrezygno- 
wać z wykończenia materiału. Jest to bardzo cha- 
rakterystyczne dla warunków, w jakich odbywa się 
nauka historii. Jeżeli okres 2-tygodniowy, który 
można by przewidywać jako normalne manko cza- 
su co roku, ubytkiem swoim sprawia już pewne za- 
mieszanie, jak to się odbija na wykończeniu wszyst- 
kich innych przedmiotów, np. jak może wyglądać 
realizacja 4-go działu programu języka polskiego 
w kl. II licealnej, poświęconego  kształtowa- 


DZIENNIK URZĘDOWY 


* SEE pe. W WEG CT GOO OO" wom wi Kii a A I 
j == == = m > 


4 


Str. 183 


niu się polskiej kultury duchowej w związku z od- 
budową niepodległego państwa polskiego” ? 
Narzekania na ogrom i natłok materiału, nie 
dający wytchnienia i czasu na powtarzanie i ćwicze- 
nia, pochodzą od nauczycieli całego szeregu przed- 
miotów. stanowiących podstawę dydaktyczną po- 
szczególnych typów licealnych. Jeśli w zakresie in- 
nych przedmiotów sprawniejsza organizacja pra- 
cy, podręcznik i pomoce naukowe potrafią jeszcze 
uczynić zadość potrzebom i zapewnić lepsze wyni- 
ki bez rezygnowania z przepisanej ilości wiedzy, 
to w zakresie języka polskiego i historii i to we 
wszystkich wydziałach niezależnie od dydaktycz- 
nej podstawy stan obecny nastręcza tak wiel- 
kie trudności, że ciężko przypuścić, aby dalsze 
doświadczenia mogły doprowadzić do pomyśl- 
nego rozstrzygnięcia. Dzięki doświadczeniom 
usprawni się rozkład materiału, wybór lektur 
stanie się bardziej celowy i właściwy, u- 
sprawnią się metody nauczania, ale naj- 
wnikliwsze i najbardziej drobiazgowe poucze- 
nia i instrukcje nie uchronią od rezygnowania z ca- 
łych partyj materiału i nie stworzą warunków spo- 
kojnego a nie pospiesznego poznawania materiału 
naukowego i jego utrwalania. Czy zawsze można 
mieć zaufanie do tych założeń, na podstawie któ- 
rych dokonuje się obcięcia materiału? Uzależnia- 
nie realizacji programu jakiegoś przedmiotu od 
wielu „gdyby”” sprawia, że z góry musi się rezygno- 
wać z realizacji doskonałej, która w zasadzie win- 
na obowiązywać. Jeśli na te sprawy popatrzymy 
od strony psychiki młodzieży, to nasuwa się uwa- 
ga, że nerwowe podniecenie młodzieży, przecho- 
dzące w depresję a wywołane zbyt szybkim tem- 
pem nauczania, stanowi moment niekorzystny i źle 
oddziaływa zarówno na kształcenie umysłu, jak 
i na stosunek do pracy. Nie można również pomi- 
nąć milczeniem kwestii, że w takich warunkach tru- 
dno jest wywiązać się nauczycielowi z czynności, 
których celem jest poznanie postępów ucznia i skla- 
syfikowanie ich odpowiednim stopniem oceny. Na 
te wszystkie trudności, występujące naraz łącznie 
z przeciążeniem młodzieży, środek zaradczy, ja- 
kim niewątpliwie jest redukcja materiału nauko- 
wego, okazuje się środkiem koniecznym, jakkol- 
wiek wobec obowiązujących programów może on 
mieć charakter środka tylko doraźnego. Cała rzecz 
w tym, aby redukcja nie była dorywcza i przypad- 
kowa, lecz na słusznych założeniach oparta i ze 
świadomością warunków i celu przeprowadzona. 
Dotyczy to głównie historii i lektur języka polskie- 
go. 
Jeśli z kolei przejdziemy w rozważaniach 
nad realizacją programów licealnych do podręcz- 
ników szkolnych, to należy stwierdzić, że w ciągu 
ostatniego roku sytuacja podręcznikowa uległa 
znacznej poprawie. Klasa I licealna otrzymała 
podręczniki prawie wszystkie, dla kl. II ukazywały 
się podręczniki w ciągu roku szkolnego. W tej 
dziedzinie jednak daleko jeszcze do zapewnienia 
reelizacji programów tej pomocy, jaką ze strony 
podręczników mieć powinna. Najpierw nie ma 
jeszcze wszystkich podręczników, z tych zaś te, 
które istnieją, nie wszystkie są wolne od zastrze- 
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żeń, co prawda rzadko istotnych. Z braków naj- 
bardziej dokucza brak podręcznika do historii w 
liceum. Krakowskie Ognisko metodyczne histori. 
poruszyło kwestię, jak należało by ukształtować 
podręcznik właściwy. Rozwiązano ją w ten spo- 
sób, że w podręczniku powinien być opracowany 
sałokształt historii według wzorów czyli powinien 
on zawierać całość dziejów z uwzględnieniem 
szczegółowych potrzeb dzisiejszego programu. U- 
szeń, opracowujący wybrany temat, wybierałby 
z całości treść do opracowania potrzebną i w ten 
sposób zaprawiłby się do wykonywania pracy sa- 
modzielnie. Obecne wyszukiwanie treści z wielu 
książek zabiera zbyt wiele czasu. Jakie będą dal- 
sze losy tego projektu, nie wiadomo. W każdym 
razie wyrósł on na podłożu głęboko odczuwanych 
potrzeb, dużego doświadczenia i rzetelnej troski 
o dobro nauki i młodzieży. Projekt wyszedł spo- 
śród pierwszorzędnych praktyków szkolnych. Na- 
tomiast podręczniki, które z takiego podłoża nie 
wyrastają, częstokroć okazują się niejasne i nie- 
przystępne, w niektórych częściach zbyt rozbudo- 
wane niezgodnie z programem. Zdarzają się takie 
podręczniki w matematyce, w biologii. Zachodzi 
w nich pewien niezdrowy przerost funkcji podrę- 
cznika kosztem funkcji nauczyciela i ucznia. Nau- 
czyciela krępują, a ucznia do samodzielnej pracy 
nie dopuszczają. Źle zaś jest zupełnie, jeśli dołączy 
się jeszcze niestaranność wydania. 


Jeśli chodzi o pomoce naukowe, obraz nie 
uległ zasadniczo dużej zmianie. Kilkuletnie rozpla- 
nowanie zaopatrzenia szkoły, w dzisiejszych wa- 
cunkach jedynie racjonalne, uniemożliwia jakąś 
zruntowną zmianę w ciągu roku. W dalszym cią- 
gu zaznacza się dość wydatna różnica pod tym 
względem między szkołami państwowymi a ogó- 
łem szkół prywatnych na korzyść pierwszych. W 
dalszym ciągu biologowie w liceum skarżą się na 
brak dobrych mikroskopów. Braki w zaopatrze- 
aiu pracowni fizykalnych i chemicznych w pomo- 
ze naukowe w przeważnej ilości liceów prywat- 
nych, a tu i ówdzie nawet w liceum państwowym, 
uniemożliwiają w dalszym ciągu racjonalne organi- 
zowanie pracy. Chodzi tu głównie o kosztowne 
przyrządy demonstracyjne. Dość częste zjawisko, 
że szkoła licząca około 500 uczniów  (państwo- 
wa lub prywatna) ma do dyspozycji młodzieży tyl- 
ko jeden egzemplarz encyklopedii „Świat i Życie”. 


Biblioteki na ogół słabo są zaopatrzone. Humanis- 
tyka jeszcze przez długi czas nie będzie miała w 
pełni właściwego warsztatu pracy. Bieżący rok 
szkolny z racji realizowania programu geografii w 
liceum przyrodniczym odsłonił dużą lukę i to w za- 
kresie przedmiotu stanowiącego podstawę dydak- 
tyczną i tak dzisiaj ważnego. Nie dość że nauczy- 
ciele w niektórych partiach programu geografii 
nie czują się przygotowani, nie dość że młodzieży 
brak podręcznika, nie ma nadto takich np. pomo- 
cy, jak  busoli,i map- topograficznych, przy- 
rządów do łatwiejszych pomiarów w terenie, od- 
powiednich ilustracji, nie mówiąc o tym, że cza- 
sem nie ma map w komplecie. Ta luka byłaby się 
ujawniła już w roku ubiegłym, gdyby się program 
realizowało w obu klasach, zamiast tylko w II. 
Według nauczycieli takie rozdzielenie byłoby ko- 
rzystniejsze. 


W referacie pominąłem wiele szczegółów, gdyż 
nie mógłby wszystkich objąć. Starałem się nie po- 
minąć spraw zasadniczych, nie dotykając tych za- 
zadnień, które z realizacją programów licealnych 
wiążą się pośrednio, a każde z nich w swym od- 
działywaniu jest tak ważne, że mogłoby dać temat 
do obszernego referatu, jak egzekutywa, organiza- 
cja pracy domowej ucznia, udział młodzieży w pra- 
cach t. zw. samorządu szkolnego, wycieczki i in- 
ne. Zastanawiając się nad trudnościami w realizo- 
waniu programów licealnych, musimy ich przyczy- 
ny dojrzeć także w niedomaganiach, które tkwią 
w zakresie każdego z zagadnień wymienionych. 

Jakkolwiek uwadze obserwatorów narzucają 
się przede wszystkim trudności i braki, jednak nie 
możemy nie dostrzegać i pozytywnego dorobku 
dotychczasowych doświadczeń realizacyjnych. Wi- 
dzi je każdy, kto tej realizacji sam jest rzetelnym 
uczestnikiem. Spostrzeżenia z klas, posiadających 
odpowiedni dobór młodzieży i dobre kierownic- 
two, dowodzą istotnego postępu młodzieży w za- 
kresie niektórych przedmiotów nauczania, ogólny 
zaś rozwój młodzieży licealnej, świadczący o wy- 
raźnym zbliżeniu jej do ważnych zagadnień współ- 
szesnego życia, jej żywe przejęcie się ideą państwa 
i narodu budzą jak najlepsze nadzieje na przysz- 
łość. Zresztą o poziomie pierwszych licealistów w 
znacznej mierze pouczą nas tegoroczne egzaminy 
dojrzałości. 

Stanisław Komar. 


Uwagi 


o zbiorowych sprzedażach wyrobów szkół przemysłowych. 


Szkoła zawodowa musi wyjść poza swe mury. 
Jedną z form takiego uzewnętrzniania są pokazy 
prac i wyrobów młodzieży. Żeńskie szkoły prze- 
mysłowe i rzemieślnicze urządzają stale tego ro- 
dzaju pokazy, nadając im formę wystaw, kierma- 
szów, sprzedaży gwiazdkowych, rewii mód i t. p. 
Pokazy te trwają krótko: kilka godzin lub kilka 
dni. Ostatnio poczyniono doświadczenia nad zor- 
ganizowaniem dłuższej, przez kilka miesięcy trwa- 
jącej własnej placówki jako terenu wystawy i sprze- 
daży wyrobów szkolnych. Było to w Zakopanem 


podczas ubiegłego sezonu zimowego. Z okazji mię- 
dzynarodowych mistrzostw narciarskich „,„Fis' żeń- 
skie szkolnictwo przemysłowe urządziło własne sto- 
isko p. n. „Zespół Młodych". Stoisko znajdowało 
się w nowo wybudowanej pięknej hali „„Bazaru'” 
przy ul. Kościuszki. Eksponatami stoiska ‚Zespół 
Młodych” były wyroby szkolne z zakresu przemy- 
słu odzieżowego i galanterii, a więc: ubiory nar- 
ciarskie i inne sportowe, trykotaże, materiały sa- 
modziałowe, hafty i koronki, kwiaty, maskotki 
i lalki, biżuteria, wyroby ze skóry i drzewa. Wszys- 
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tkie przedmioty stały na wysokim poziomie pod 
względem zaprojektowania i wykonania. Prace te 
nadesłano z całej Polski, a mianowicie z Warsza- 
wy, Bielska, Bydgoszczy, Katowic, Krakowa, Kut- 
na, Lwowa, Łodzi, Równego, Siedlec, Torunia 
i Zakopanego. Ogółem reprezentowanych tu było 
14 szkół, 4 kursy, 6 spółdzielni absolwentek i 3 
usamodzielnione absolwentki. 

Stroną organizacyjną stoiska zajęło się Żeń- 
skie Gimnazjum Kupieckie z Krakowa, a sprzedaż 
towarów była w rękach dwu absolwentek szkół 
handlowych. Stąd też działy rachunkowości, re- 
klamy i tp. były handlowo opracowane. Stoisko 
opłacało podatki, świadczenia społeczne i wszelkie 
normalne koszty handlowe. 

Stoisko, podobnie jak i cały Bazar, trwało 4 
miesiące, poczem zostało całkowicie zlikwidowane. 
Bilans zamknięcia wykazał nadwyżkę przychodów 
pomimo znacznych kosztów handlowych. 

Doświadczenie, nabyte przy urządzeniu į pro- 
wadzeniu ,,Zespołu Młodych”, pozwala na wysu- 
nięcie wniosków dotyczących celowości podobnych 
poczynań, możliwości osiągnięcia dodatnich wyni- 
ków i napotykanych trudności. 

Zacznijmy od wyników pozytywnych. 

|) Zbiorowa wystawa i zbiorowa sprzedaż 
wyrobów szkolnych są sprawdzianem wy- 
ników pracy szkoły przemysłowej i są w ska ź- 
nik iem dla kierunku tej pracy na przyszłość. 
Nauka zawodu w szkole przemysłowej nie może 
być traktowana teoretycznie w myśl zasady ,,sztu- 
ka dla sztuki”, lecz powinna odpowiadać wielu 
praktycznym wymaganiom. Zbiorowa sprzedaż wy- 
robów szkolnych stwierdza konkretnie: czy wy- 
twarzane w szkole przedmioty są chętnie nabywa- 
ne, czy szkoła dostosowuje się do wymagań klien- 
teli, czy zwraca się uwagę na konkurencję, t. j. na 
wszelkie dane dotyczące jakości i ceny towarów 
odnośnej branży, czy przeprowadzono należytą 
kalkulację i wyznaczono właściwe ceny i tp. Wy- 
niki pracy szkolnej dostają się na rynek zbytu wraz 
z innymi towarami wytwarzanymi w rzemiośle i 
przemyśle i mają zdać egzamin. Nadto przy urzą- 
dzaniu tego rodzaju dłużej trwającej sprzedaży, 
szkoły jako wytwórcy muszą się ściśle dostosować 
do zamówień kierownictwa sklepu w zakresie ma- 
sowego lub seryjnego produkowania towarów, 
przeprowadzania zmian w wykonaniu poszczegól- 
nych przedmiotów, kalkulacji cen, terminów dosta- 
wy itp. Uwzględnienie tych czynników, zbliża 
szkołę do życia i przyzwyczaja młodzież do re- 
alnych warunków produkcji. Wszystko to więc 
jest pod każdym względem pożądane. 

2) Organizowanie zbiorowej sprzedaży przed- 
miotów wytwarzanych przez szkołę jest ważne dla 
samych uczennic, które przez sprzedaż prac 
szkolnych otrzymują zwrot wydatków za materiał 
potrzebny do nauki. Dla absolwentek zaś 
zbiorowa sprzedaż ich wyrobów jest dużą pomo- 


3) Zbiorowa sprzedaż wyrobów szkół może 
być wskaźnikiem dla 'absolwentek, wja- 
kim kierunku należy rozwinąć produkcję. Podczas 
zbiorowej sprzedaży jedne towary chociaż piękne 
i nie drogie „nie idą" spowodu wielkiej poda- 
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ży tych samych przedmiotów w innych sklepach. 
Inne zaś towary. są rozchwytywane spowodu jakie- 
goś udatnego pomysłu, oryginalności i braku kon- 
kurencji. Tak było ze sprzedażą lalek i maskotek 
w „Zespole Młodych”. Absolwentki szkół prze- 
mysłowych powinny wyciągać wnioski z takiego 
faktu i zwiększyć wytwarzanie danego artykułu. 

4) Zbiorowa wystawa i sprzedaż wyrobów 
szkolnych są doskonałą formą propagandy 
szkolnictwa zawodowego», które 
przez ogół społeczeństwa jest niedoceniane lub wo- 
góle nieznane. Niejednokrotnie ktoś z młodzieży, 
posiadający odpowiednie uzdolnienie, chętnie wstą* 
piłby do szkoły zawodowej, lecz szkoła ta jest nie- 
znana ani jemu, ani też jego rodzicom. W „„Sto- 
isku Zespół Młodych” było wiele osób, które 
stwierdzały, że po raz pierwszy stykają się z wy- 
nikami pracy szkół zawodowych. Szczerze dzi- 
wiono się, że takie szkoły istnieją. 

5) Zbiorowe wystawy i sprzedaże wywiera- 
ją dodatni wpływ na podniesie- 
nie poziomu polskiej wytwór- 
czości rzemieślńiczej i prze- 
mysłowej odnośnych branż. W pracy szkol- 
nej zwraca się wielką uwagę na stronę artystyczną 
wytwarzanych przedmiotów,. uwzględnia się nowo- 
czesne techniki pracy danej gałęzi rzemiosła, wpro- 
wadza się polskie motywy dekoracyjne i polskie 
surowce. Takie tworzenie ,,polskiej mody”, zry- 
wanie z obcymi naleciałościami, wprowadzenie no- 
wych pomysłów, nowych technik pracy jest ze 
względów społeczno-gospodarczych i artystycznych 
bardzo pożądane. Zbiorowe wystawy i sprzedaże 
są terenem okazania ogółowi tej strony działal- 
ności szkoły i wywierają wpływ dodatni na rze- 
miosło. 

Trudności, które powstają przy orga- 
nizowaniu podobnej placówki, są następujące: 

|) Wyszukanie i pożyczenie odpowiedniego 
kapitału, który by wystarczył na pokrycie 
kosztów urządzenia sklepu i na zaliczki za zama- 
wiany towar. Z tym wiąże się ryzyko fi- 
nansowe, które istnieć musi w każdym przed- 
siębiorstwie. 

2) Koszty handlowe przy takich 
imprezach są znaczne, chyba że zamor- 
tyzuje je dłuższy czas trwania sklepu. 


3) Zorganizowanie i prowadzenie stałego 
sklepu wymaga dużej pracy kilku 
osób, przemyślenia i skoordynowania licznych 


szczegółów. Trudności te zwiększają się przez to, 
że szkoły-dostawcy znajdują się w różnych miej- 
scowościach. 

4) Niedogodnością dla samych sz kół jest 
przejście — przynajmniej częściowe — do wy- 
twarzania przedmiotów „na zamówienie” zamiast 
systematycznego przerabiania materiału wyznaczo- 
nego przez program. Nadto pośpiech w pracy, 
wysyłka na termin i tp. psuje normalny a pożąda- 
ny spokój w szkole. 

Jednak przy doświadczeniu i dobrej woli trud- 
ności dadzą się usunąć lub zmniejszyć, a wtedy ze 
zorganizowania zbiorowych sprzedaży wyrobów 
szkolnych pozostaną poważne korzyści. 


Mgr Lidia Kozakórona. 
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Przegląd wydawnictw z historii wychowania”). 


Wśród wydawnictw z zakresu historii wycho- 
wania, jakie ostatnio się pojawiły, miejsce czoło- 
we bezprzecznie należy się książce prof. Bogdana 
Nawroczyńskiego „Polska myśl pedagogiczna” 
(1938, s. 296) ze względu na jej charakter syn- 
tetyczny. Obejmuje ona czasy od XVI wieku aż 
po współczesność. Autor pragnął przedstawić 
„główne linie rozwojowe i cechy charakterystycz- 
ne” współczesnej myśli pedagogicznej w Polsce 
na tle jej ewolucji historycznej. Stąd każda ma 
podwójny aspekt: należy do historii wychowania, 
ale równocześnie jest i obrazem współczesnej, bie- 
żącej myśli pedagogicznej. Traktując okres od 
wieku XVI do r. 1863 pobieżniej nacisk główny 
położył autor na zaniedbaną dotąd jeszcze na ogół 
w badaniach historycznych drugą połowę XIX 
wieku, przy czym czasy popowstaniowe od r. 
1863 — 1886 uwzględnił w mniejszym zakresie, 
poświęcając główny zrąb swej książki czasom 
od r. 1886 — 1935 w tym słusznym przekonaniu, 
że współczesna nasza myśl pedagogiczna zazębia 
się jak ńajściślej z okresem przedwojennym lat 
1886 — 1914. Otrzymaliśmy w ten sposób pierw- 
szy w naukowej literaturze polskiej obraz roz- 
woju myśli pedagogicznej w Polsce XIX i XX wie- 
ku, obraz ogarniający nie tylko teorie pedagogicz- 
ne o charakterze naukowym, ale i w szerokim za- 
kresie publicystykę pedagogiczną. Wyrazistość te- 
go obrazu tym silniej się uwypukla, że autor potrak” 
tował go w jak najściślejszym związku z przemia- 
nami umysłowymi i politycznymi zbiorowości pol- 
skiej, iż rezygnując z szczegółów drugorzędnych 
starał się nakreślić główne punkty węzłowe ewo- 
lucji myśli pedagogicznej. Niezmiernie przejrzys- 
ta konstrukcja książki i jasny wykład sprawiły, że 
w książce zarysowały się wyraźnie zarówno na- 
czelne zagadnienia pedagogiczne jak i żywe syl- 
wetki poszczególnych pisarzy. Charakterystyki np. 
Wernica czy Dawida w dobie pozytywizmu lub 
Karpowicza czy Szczepanowskiego w okresie ,,pe- 
dagogiki wzmożenia duchowego”, jak autor na- 
zywa lata 1886—1914, wrażają się silnie w świa- 
domość czytelnika. Jakże plastyczną a lapidarną 
jest np. formuła charakteryzująca poglądy peda- 
gogiczne w Galicji drugiej połowy XIX wieku, że 
było to „małżeństwo filologii klasycznej z herbar- 
tyzmem.” 

Charakterystykę ideałów pedagogicznych Pol- 
ski odrodzonej zamknął autor w obrębie czterech 
głównych problemów: oświaty pozaszkolnej, us- 
troju szkolnictwa, zbliżenia programów i metod 
nauczania do wymogów życia praktycznego i spra- 
wy stosunku państwa do wychowania, Przystępu- 
jąc do ujęcia zagadnień, które tyle wywołały spo- 
rów i zadrażnień, autor starał się zająć stanowisko 


*) W związku z coraz liczniej napływającymi do 
Centralnej Biblioteki Nauczycielskiej w Krakowie za- 
pytaniami natury bibliograficznej ze strony czytelni- 
ków z prowincji zamieszczać będzie „Dziennik Urzę- 
dowy“ zbiorowe recenzje z ważniejszych książek za- 
kupionych przez Centralną Bibliotekę Nauczycielską. 


możliwie najbardziej obiektywne. Ten spokój i 
troska o bezstronność nadają przedstawieniu Na- 
wroczyńskiego charakter poważnej próby zobiek- 
tywizowanego ujęcia naszej współczesności peda- 
gogicznej. Książka prof. Nawroczyńskiego odsło- 
niła nam bogactwo polskiej tradycji pedagogicz- 
nej drugiej połowy XIX wieku, pokazała jej wy- 
rastanie na tle ruchu pozytywistycznego, jej powią- 
zanie z prądami socjalnymi, z ruchem narodowym 
i socjalistycznym, unaoczniła w wielu punktach 
odrębność i specyficzność naszej myśli pedago- 
gicznej w zestawieniu z dążeniami pedagogiczny- 
mi Zachodu. 

W porównaniu z pracą prof. Nawroczyńskie- 
go, która ze względu na zakres į wagę poruszo- 
nych zagadnień jak i sposób ujęcia wysuwa się na 
miejsce czołowe, inne wydawnictwa ogarniają za- 
sięg węższy, mają charakter monograficzny. W mo- 
mencie niesłabnących dyskusyj na temat naczel- 
nych ideałów wychowawczych współczesnej szko- 
ły zainteresowanie wzbudzić mogą dwie prace po- 
święcone historii kształtowania się staropolskiego 
ideału wychowawczego. Praca Łukasza Kurdyba- 
chy „Staropolski ideał wychowawczy” (1938, s. 
167) daje obraz tworzenia się ideału wychowaw- 
czego Polski szlacheckiej na przestrzeni od XVI do 
XVIII wieku. Oparta głównie na materiale dość 
znanym, na poglądach pedagogicznych wybitniej- 
szych pisarzy, prawie nie wciągająca do swych 
rozważań ani materiału archiwalnego, ani w szer- 
szym zakresie drobniejszych pisarzy, nie przynio- 
sła ona jakichś specjalnie nowych oświetleń, w wie- 
lu partiach nie wychodzi po za komplikację daw- 
niejszych opracowań. Zbiera ona tylko w jedną 
całość zapatrywania dobrze znane skadinąd. W 
przeciwieństwie do niej książka J. Freylichówny 
„Ideał wychowawczy szlachty polskiej w XVI 
i początku XVII wieku” (1938,s. 191) choć obej- 
muje czasowo zakres węższy przynosi wielkie bo- 
gactwo nieznanego dotąd materiału. Podstawa 
źródłowa pracy Freylichówny jest bezwątpienia 
o wiele szersza od pracy Kurdybachy: ogarnia ona 
nie tylko materiał drukowany, ale często sięga i do 
archiwaliów, wciąga w zakres swych rozważań w 
szerokim bardzo zakresie literaturę parenetyczną, 
satyryczno-moralizującą, panegiryki, wspomnienia, 
przede wszystkim zaś instrukcje rodzicielskie. W 
świetle tak bogatego materiału wychodzi jasno 
ideał szlachcica, rola domu i zagranicy w pojęciach 
wychowawczych szlachty, jej zapatrywania na ro- 
lẹ pedagogiczną i społeczną nauczyciela. Szczegól- 
nie plastycznie zarysowują się poglądy szlachty na 
znaczenie studiów zagranicznych. W świetle in- 
strukcji wychowawczych j bogatej koresponden- 
cji, zwłaszcza Radziwiłłów, możemy śledzić nie 
tylko ustosunkowanie się szlachty wobec peregry- 
nacyj zagranicznych, ale i wnikamy w wiele cie- 
kawych rysów obyczajowych i kulturalnych zwią- 
zanych z życiem studentów Polaków na obczyźnie. 


Aktualną jest też w chwili obecnej książecz- 
ka Antoniego Knota „Dzieje szkolnictwa wojsko- 
wego” (1938, s. 123). Rozproszone po różnych 
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opracowaniach specjalnych bądź czasopismach 
wojskowych wiadomości dotyczące naszych szkół 
wojskowych zostały tu ujęte w zwartą monogra- 
fię wyposażoną w piękny i bogaty materiał ilus- 
tracyjny. Mamy tu przedstawione wychowanie ry- 
cerskie w Polsce średniowiecznej, zabiegi o szko- 
łę rycerską w XVI i XVII wieku, pracę Akademii 


rycerskiej króla Leszczyńskiego w Luneville, szcze- 


` gólnie zaś dokładnie nakreślił autor rozwój szkol- 


w 


nictwa wojskowego za czasów Stanisława Augusta, 
w Księstwie Warszawskim i Królestwie Kongre- 
sowym. Szkolnictwo wojskowe w dobie wielkiej 
emigracji i renesans myśli wąjskowej przed woj- 
ną światową w ruchu niepodległościowym, szkoły 
Związku Strzeleckiego i Polskich Drużyn Strze- 
leckich dopełniają obrazu całości skreślonej bar- 
wnie i przystępnie. We wszystkich swych rozwa- 
żaniach autor nie zacieśnia się tylko do omawia- 
nia sprawy przygotowania czysto fachowo-wojsko- 
wego oficerów, śledzi też zawsze i rolę wykształ- 
cenia ogólnego, charakteryzuje również atmosfe- 
rę moralną poszczególnych zakładów. 

Swoją wymowę aktualną ma też obszerna 
i gruntowna monografia Władysława Pniewskiego 
„Język polski w dawnych szkołach gdańskich” 
(1938, s. 239). Mimo utrudnień czynionych bada- 
czowi polskiemu przez oficjalne władze gdańskie, 
które nie dopuściły go do poszukiwań w archiwum 
gdańskim, dał autor w swej książce niezwykle pra- 
cowicie zebrany i bardzo obszerny materiał stwier- 
dzający, że od XVI wieku począwszy aż po rok 
1870 w szkołach gdańskich zawsze istniała nauka 
języka polskiego. Garnęło się do niej kupiectwo 
gdańskie i sfery rzemieślnicze, które doskonale ro- 
zumiały potrzebę życiową tej nauki, w szeregach 
patrycjatu gdańskiego niejednokrotnie napotkać 
można było miłośników języka polskiego. Wpro- 
wadzono język polski w szkołach publicznych pod 
koniec XVI wieku, sprowadzając mianowicie spe- 
cjalnie w tym celu z Torunia w 1589 profesora 
Jana Rybińskiego do gdańskiego Gimnazjum Aka- 
demickiego. ‚Było to — stwierdza słusznie Pniew- 
ski — swego rodzaju zdarzenie w życiu szkolnym 
Gdańska, gdyż po raz pierwszy język polski wpro- 
wadzono do szkoły publicznej, i to w czasie, kiedy 
nie myślano o tym, żeby w szkołach łacińskich poza 
językami starożytnymi nauczać języków nowożyt- 
nych. To wyróżnienie języka polskiego nawet przed 
niemieckim, który jako odrębny przedmiot w ów- 
czesnych szkołach nie istniał, nie inaczej należy 
sobie tłumaczyć, jak tylko wielką i prawdziwą po- 
trzeba życiową." W szkołach prywatnych jeszcze 
wcześniej zdecydowano się na wprowadzenie ję- 
zyka polskiego. Książka Pniewskiego przytacza 
wiele faktów świadczących dowodnie, jak ta po- 
trzeba języka polskiego była w Gdańsku stale i ży- 
wo odczuwana. Oto np. za czasów Jana Sobieskie- 
go cechy gdańskie w walce z radą miejską wno- 
szą do króla polskiego obszerny memoriał, w któ- 
rym m. i. żądają polskiego gimnazjum i polskich 
nauczycieli. Książka Pniewskiego przynosi szcze- 
gólnie obfity materiał do dziejów gdańskich pod- 
ręczników do nauki języka polskiego jak i życio- 
rysy wszystkich niemal nauczycieli języka polskie- 
go w Gimnazjum Akademickim. Zbijając wiele 
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bałamuctw tendencyjnych badań niemieckich, usi- 
łujących zredukować do minimum rolę języka pol- 
skiego w szkolnictwie gdańskim, niezwykle solid- 
nie udokumentowane studium Pniewskiego ma nie 
tylko duże znaczenie naukowe, ale także swą war- 
tość propagandową. 

Mało na ogół ukazuje się w czasach ostatnich 
studiów, związanych z działalnością Komisji Edu- 
kacji Narodowej. Z tym większą ciekawością się- 
gamy do książki Zygmunta Kukulskiego „Pierwsi 
nauczyciele świeccy w szkole wydziałowej lubel- 
skiej w dobie Komisji Edukacji Narodowej”. 
(1939, s. 168), poruszającej bardzo ważny pro- 
blem roli nauczycieli świeckich w dziele reformy 
szkolnej XVIII wieku. Od ilości tych nauczycieli, 
ich wykształcenia, a jeszcze więcej może od posta- 
wy, jaką wobec nich zajmowała szlachta, zawisł 
w dużej mierze los reformy szkolnej. Na niewyzys- 
kanych dotąd materiałach archiwalnych oparte stu- 
dium Kukulskiego pokazuje, że ilość nauczycieli 
świeckich, jacy wychodzili z seminarium profesor- 
skiego przy Szkole Głównej w Krakowie, była bar- 
dzo szczupła, iż nurtowały wśród nich nastroje 
antyreligijne, co wywołało potem liczne tarcia ze 
środowiskiem głęboko religijnej szlachty prowin- 
cjonalnej. Postawa środowiska lubelskiego wobec 
pierwszych nauczycieli świeckich była dla Komisji 
szczególnie ważnym miernikiem z tego względu, 
że na Lublin jako miasto trybunalskie zwrócone 
były oczy całej Polski. Mimo, że Komisja bardzo 
starannie dobrała pierwszych nauczycieli świeckich 
do Lublina — byli między nimi głośni później pro- 
fesorowie Akademii Krakowskiej Jacek Przybyl- 
ski, Józef Czech, Józef Sołtykowicz i inni — prze- 
cież wybuchały między nimi a szlachtą liczne tar- 
cia zarówno na tle ideowym, jak i w związku z no- 
wym programem nauki. W miarę jednak czasu te 
nieżyczliwe nastroje społeczeństwa wobec nowych 
nauczycieli wyraźnie słabły, wychowankowie zaś 
wysławiali potem we wspomnieniach ich pracę wy- 
chowawczą. 

W bliskie nam czasy wielkiej wojny świato- 
wej wprowadza książeczka Tadeusza Katelbacha 
„Strajk akademicki w Warszawie 1917” (1938, 
s. 136), która jest interesującym przyczynkiem do 
dziejów walki młodzieży polskiej na terenie daw- 
nego zaboru rosyjskiego o szkołę polską. W oku- 
powanej przez Niemców stolicy wybucha w 1917 
strajk akademicki w uniwersytecie i politechnice, 
który był nie tylko walką o przejęcie szkolnictwa 
wyższego w ręce polskie, ale także ujawnieniem 
tęsknot młodego pokolenia do własnej państwo- 
wości. Walka toczona przy małym naogół popar- 
ciu ze strony starszego społeczeństwa była protes- 
tem przeciwko okupacji niemieckiej. Rzecz Ka- 
telbacha kreśli nie tylko przebieg tej walki, ale tak- 
że dorzuca wiele szczegółów do charakterystyki 
życia ideowo-politycznego młodzieży warszaw- 
skiej w czasie wojny światowej, oświetla nadto po- 
stawę kuratora hr. Hutten-Czapskiego wobec as- 
piracji młodzieży. 

Jan Hulewicz. 
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Zmiana na stanowisku Naczelnika Wydziału 
Ogólnego. 


Z dniem | czerwca obowiązki Naczelnika 
Wydziału Ogólnego Kuratorium, opróżnione po 
przejściu do Kuratorium Wileńskiego p. dr Pod- 
kówki, objął p. dr Eugeniusz Zdrojewski, dotych- 
czasowy radca w Centrali Ministerstwa Wyznań 
Rel. i Oświecenia Publ. w Warszawie. 


Szkolnictwo powszechne. 


W miesiącu kwietniu i maju przeprowadzono 
wizytację obwodu szkolnego nowosądeckiego oraz 
kieleckiego. W związku z organizacją nowego ro- 
ku szkolnego, opracowano nadesłane z Inspekto- 
ratów Szkolnych zestawienia z projektów organi- 
zacji szkół na rok 1939/40, opracowano dane 
statystyczne dotyczące frekwencji, drugoroczności 
oraz przeciętnej ilości dni nauki w szkołach po- 
szczególnych obwodów. Materiały dotyczące tych 
spraw zostaną następnie odpowiednio wyzyskane 
w pracy 'nad dalszym organizowaniem szkolnic- 
twa na terenie Okręgu. 

W związku z dalszym zaopatrywaniem szkół 
w pomoce naukowe zamówiono komisyjnie opra- 
cowane i przez Zarząd T. P. B. P. S. P. zaapro- 
wane pomoce naukowe do arytmetyki z geometrią 
dla szkół I, II i III stopnia. Szkoła III stopnia otrzy- 
ma w roku 1939: metr sześcienny składany, mo- 
del blaszany dcm sześć. z wkładem, krzyżulec ze 
statywem i libelką, piontyczkę, kompas, taśmę 
mierniczą, walec metalowy bez dna, stożek me- 
talowy bez dna, ostrosłup o podstawie kwadr. bez 
dna, prostopadłościan met. bez dna, prostopadło- 
ścian drewniany rozcięty na dwa graniastosłupy 
o podstawie prostokątnej, prostopadłościan drew- 
niany o podstawie prostokątnej, liczydło. Szko- 
ły innych stopni otrzymują odpowiednie kom- 
plety dostosowane do ich programu arytme- 
tyki z geometrią. Sprawa innych pomocy nauko- 
wych, jak kompletów książek, obrazów, wag i t. p. 
znajduje się w stadium dalszego opracowania. A- 


paraty kinowe pracowały w obwodach bialskim 


i wadowickim. 

Plan zradiofonizowania szkół w Okręgu został 
zrealizowany w pierwszej swej, najważniejszej fa- 
zie. Spośród przedstawionych na skutek rozpisa- 
nej przez sekcję oferty aparatów wybrano model 
jednej z firm krajowych, z którą T. P. B. P. S. P. 


wejdzie w kontakt -celem dokonania zamówień. 


" Plan sfinansowania i organizacji zostanie podany 


do wiadomości obwodom, szkołom, wydziałom 
powiatowym i gminom. 

Zarząd Okręgu T. P. B. P. S. P. rozdyspono- 
wał fundusze na budowę szkół. W formie poży- 
czek otrzymały gminy 666 tysięcy i 8 tysięcy za- 
pomóg bezzwrotnych. Komitet Budowy Szkół na 
Spiszu j Orawie odbył konferencję w Nowym Tar- 
gu przy współudziale pp. wójtów zainteresowa- 
nych gmin. Plany szkół zostały zatwierdzone, w 
niedługim czasie przystąpią gminy do budowy. 

Podjęta przez Kuratorium Okręgu Szkolnego 
wespół z Sekcją Naucz. Śpiewu Szkół Powsz. oraz 


Związku Śpiewaczego wielka impreza zjazdu chó- 
rów z terenu województw kieleckiego i krakowskie- 
go została zrealizowana w dniu 11 czerwca b. r. 
W dniu tym zjawiło się w Krakowie 1500 dzieci 
szkół powszechnych, zorganizowanych w chórach 
szkolnych. Po uroczystym nabożeństwie w koście- 
le Mariackim, pod koniec którego zgromadzona 
młodzież, z różnych szkół Okręgu odśpiewała 
„Boże coś Polskę”, uformowano pochód na Wa- 
wel. Barwne stroje regionalne dzieci, a zwłaszcza 
niosących wieniec w kształcie klucza wiolinowego 
zwracały ogólną uwagę publiczności. Pochód dzie- 
ci na Wawel prowadzili przedstawiciele władz 
szkolnych oraz komitetu organizacyjnego. Delega- 
cja młodzieży z Naczelnikiem Wydziału Szkół 
Powszechnych p. Wł. Kabacińskim, przewodniczą- 
cym Komitetu Org. ,„Dnia pieśni młodzieży szkół 
powsz.' wiz. F. Bursą oraz przedstawicielem Sek- 
cji Naucz. Śpiewu i Związku Śpiewaczego złożyła 
wieniec na bramie Krypty Marszałka Piłsudskiego. 
Wielkość czynu Marszałka, jako wychowawcy na- 
rodu w krótkich słowach uprzytomnił zgromadzo- 
nej młodzieży przewodniczący Sekcji Naucz. Śpie- 
wu p. Smiczka. 

O godz. 12 przy wypełnionych publicznością 
krużgankach i dziedzińcu wawelskim rozpoczęto 
koncert chórów na królewskim zamku. 

Pan Kurator Okręgu Szkolnego J. Stypiński, 
pod którego protektoratem zorganizowano ,,Dzień 
Pieśni”, wygłosił do zgromadzonych chórów nas- 
tępujące przemówienie: 


„Witam Was, młodzi śpiewacy. Zgromadzi- 
ła was tu pieśń, która w najodleglejszych cza- 
sach naszej historii była wyrażem uczuć, myśli 
i czynu narodowego. Słowa zawarte w pieśniach, 
które za chwilę odtworzycie, krzepkie słowa lu- 
du polskiego i polskiego żołnierza, wzmacniają 


i utrwalają w was miłość ojczyzny i ziemi, do . 


ostatniej kropli krwi przez wieki bronionej. 

Pieśń, jako wyraz dążeń í kultury narodu, 
który ją zrodził, łączy serca, zagrzewa do wal- 
ki, towarzyszy twardej codziennej pracy. Myśl 
o Stwórcy, który nie poskąpił narodowi nasze- 
mu darów męstwa i dzielności, darów ziemi 
i morza, zawarta w rycerskiej pieśni Boguro- 
dzica przejawia się we wszystkich żołnierskich 
pieśniach, które za chwilę odśpiewacie. Wszys- 
tkie one przeniknięte najszlachetniejszym pa- 
triotyzmem służyły Ojczyźnie, nawet te pozor- 
nie beztroskie, wesołe piosenki, którymi żołnierz 
polski umilał sobie swój los w walkach o odwie- 
czne prawa Polski do niepodległości. 

Wasze regionalne piosenki, od Śląska, Ora- 
wy, Spisza, Krakowa, Mazowsza, Kujaw i Kie- 
leckiego, zrodzone przez mocarny lud, popłyną 
z wawelskiego zamku, aby zaświadczyć, że mło- 
dzież polska przejęła pieśń swoich ojców jako 
relikwię narodową, że przy niej stać będzie w 
pracy i zabawie, w walce i zwycięstwie. 

W waszym imieniu pozdrawiam wasze mat- 
ki i ojców, którzy:wraz z modlitwą pierwsi sto- 
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wa pieśni polskiej w usta wasze włożyli. Bądź, 
cie im wdzięczni całe życie za ten dar, z któ, 
rym pójdziecie w świat, i który będzie wzboga- 
cał wasze serca. W pamięci wdzięcznej zacho- 
wajcie szkołę, która przyniesione do niej pieśni 
z pól i od warsztatów pracy uszlachetniła i pod- 
niosła do wyżyn. 

W dostojnej ciszy złożylście dziś hołd pa- 
mięci Tego, pod którego rozkazami wywalczy- 
liśmy i ugruntowaliśmy miepodległe Państwo. 
Zwróćmy się teraz myślą do tych, którzy w co- 
dziennym trudzie pełnią twardą służbę odpowie- 


dzialności za dalsze losy Państwa. Sercem i my-, 


ślą jesteśmy z nimi i my dorośli, i wy, których 
czeka służba dla Polski. Oddani im pod rozkazy 
jesteśmy gotowi ponieść wszystkie ofiary, któ- 
rych dla dobra Polski od nas zażądają. 

Najjaśniejsza Rzeczpospolita Polska, Pan 
Prezydent Ignacy Mościcki i Marszałek Polski 
Śmigły Rydz — Niech żyją!“ 


Z kolei ze swymi programami występowały na- 
stępujące chóry: z Borku Fałęckiego, dyr. M. Su- 
wara, z Kielc, dyr. St. Suchorowski, z Ostrowca 
Świętokrzyskiego, dyr. Br. Kosztowniak, z Oświę- 
cimia, dyr. K. Zolich, z Prądnika Czerwonego, 
dyr. W. Kudyk, z Radomia szkoła im. Reja, dyr. 
A. Missol, ze Skały, dyr. M. Mirek, ze Skarżyska 
szkoła Nr. I, dyr. K. Kucharski, z Tarnowa szkoła 
im. Brodzińskiego, dyr. P. Słoniewski, z Wado- 
wic Kr. I, dyr. J. Czubaty, z Krakowa szkoły Nr. 
1 i 9, dyr. I. Pfeiferówna, z Krakowa szkoła Nr. 
25, dyr. H. Koptowa, chór „Dzieci Krakowskich”, 
dyr. J. Suwara, zbiorowy chór szkół krakowskich, 
dyr. J. Kukulski, ogólny śpiew wszystkich chórów, 
dyrygent J. Swatoń. Poza tym dzieci szkoły z Ła- 
zów (Zaolzie) wykonały tańce śląskie przy wtó- 
rze orkiestry, kier. A. Bajorkówna. Niezapomnia- 
ne wrażenie wywołał ogólny śpiew wszystkich chó- 
rów, wykonując przy współudziale orkiestry Puł- 
ku Ziemi Krakowskiej pieśń „Nasze Hasło” 
Rączki i „Marsz Pierwszej Brygady”, dyrygował 
instr. K. O. S: K. p. J. Swatoń. 

Po koncercie zgromadzonej na estradzie mło- 
dzieży i dyrygentom podziękował za pracę prze- 
wodniczący Komitetu Organ. wiz. F. Bursa, roz- 
dając dyplomy uznania oraz piękne albumy Kra- 
kowa, ofiarowane zespołom przez Zarząd Miasta 
Krakowa. 

Należy podkreślić dużą sprawność i karność 
zespołów, a przede wszystkim wysoki poziom ar- 
tystyczny chórów. Publiczność nie skąpiła wyko- 
nawcom rzęsistych oklasków. Reportaż radiowy 
prowadził b. interesująco p. mgr. Mikuta. Kon- 


cert został częściowo nagrany przez Polskie Radio - 


na płyty i transmitowany przez rozgłośnię kra- 
kowską na całą Polskę tego samego dnia wieczo- 
rem. Impreza zrealizowana dużym nakładem pra- 
cy zespołów i organizatorów przyczyni się niewąt- 
pliwie do dalszego podnoszenia się nauczania śpie- 
wu w szkole powszechnej oraz pobudzi do orga- 
nizowania Świąt Pieśni w poszczególnych ośrod- 
kach w jeszcze większej niż dotychczas mierze. 
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Szkolnictwo średnie ogólnokształcące oraz zakłady 
kształcenia nauczycieli. 


W dniu 18 czerwca odbyła się w Krakowie 
podniosła uroczystość ofiarowania armii samolotu 
sanitarnego „Św. Urszula”, ufundowanego przez 
zakłady SS. Urszulanek. Nabożeństwo w Katedrze 
Wawelskiej odprawił i aktu poświęcenia samolo- 
tu dokonał JE. Ks. Metropolita Sapieha, obowiązki 
ojca chrzestnego samolotu w zastępstwie nieobec- 
nego Pana Ministra Wyzn. Rel. i Ośw. Publ. 
sprawował P. Kurator Stypiński. Na uroczystość 
przybyły wychowanki zakładów SS. Urszulanek 
z całej Polski. 

Od początku przyszłego roku szkolnego pow- 
staje w Krakowie pierwsza bursa dla młodzieży 
męskiej, uczęszczającej do gimnazjów i liceów, ści- 
śle związana opieką i kierunkiem wychowawczym 
ze szkołami. Bursę otwiera Organizacja Opieki Spo- 
łecznej nad młodzieżą przy częściowej finansowej 
pomocy Kuratorium. Mieścić się ona będzie w ob- 
szernym nowowybudowanym gmachu przy ul. 
Ujejskiego i pomieści 50—80 młodzieży. W pierw- 
szym rzędzie przeznacza się bursę dla młodzieży 
wiejskiej. Zasadnicza opłata wynosić będzie 40 
złotych miesięcznie. Organizacją bursy z ramienia 
O. S. O. zajmuje się p. dyrektor liceum i gimna- 
zjum VIII Pawłowski (ul. Pierackiego). 

Jednocześnie zanotować należy powstanie od 
początku przyszłego roku szkolnego własnej bur- 
sy męskiej Państwowego Pedagogium w Krakowie. 

W dniu 14 czerwca poświęcono bursę dla 
młodzieży, uczęszczającej do państwowego liceum 
i gimnazjum w Wieliczce. Na uroczystości Kurato- 
rium reprezentował p. wiz. Baliński. 

W dniach 9, 10 i 12 czerwca nacz. 
Gałecki dokonał inspekcji zakładów w Nowym 
Sączu, a mianowicie państwowego liceum pedago- 
gicznego, liceum i gimnazjum SS. Niepokalanek o- 
raz prywatnego liceum i gimnazjum im. Konop- 
nickiej. 


Szkolnictwo zawodowe. 
Podczas swego pobytu w Krakowie w dniu 11. 


czerwca odwiedził Pan Minister W. R. i O. P. 
prof. Wojciech Świętosławski Państwową Szkołę 
Przemysłowa im. Staszica i był obecny na lekcjach 
w szeregu klas gimnazjalnych i licealnych, spraw- 
dzając osobiście wiadomości uczniów. 

Następnie udał się Pan Minister do Pryw. Li- 
ceum Handlowego Kuratorii Szkół Handlowych 
w. Krakowie, gdzie odbywał się po raz pierwszy 
egzamin dojrzałości w liceum handlowym nowego 
typu. Pan Minister egzaminował osobiście kandy- 
datów, przeglądnął wypracowania egzaminu piś- 
miennego i zainteresował się żywo ich oceną kla- 
syfikacyjną. 

W dniu 11 b. m. odwiedził biura wydziału 
szkolnictwa zawodowego Pan Dyrektor Departa- 
mentu Jan Firewicz. Pan Dyrektor Departamentu 
odbył w wydziale konferencję w sprawie organi- 
zacji roku szkolnego 1939/40 w szkolnictwie za- 
wodowym i zbadał obecny stan organizacyjny 
szkolnictwa zawodowego w Okręgu. 
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W dniu 13 maja odbyła się w Radomiu uro- 
czystość pożegnania przez grono nauczycielskie 
i młodzież dotychczasowego długoletniego dyrek- 
tora Państw. Średniej Technicznej Szkoły Kolej. 
P. Inż. Mroczkowskiego, przechodzącego w stan 
spoczynku. Po nabożeństwie odprawionym przez 
prefekta szkoły Ks. Kaszewskiego odbyła się w 
bogato przystrojonej sali gmachu szkolnego aka- 
demia, którą zagaił p. o. dyrektora inż. Bolesław 
Egiejman. W głębokich słowach p. Egiejman za- 
poznał zebranych z charakterem uroczystości, po 
czym odczytał depesze i listy gratulacyjne, mię- 
dzy innymi pismo Pana J. Firewicza — Dyrekto- 
ra Departamentu Ministerstwa W. R. i O. P. 

Najbardziej wzruszającym momentem w uro- 
czystości było składanie wyrazów wdzięczności 
i pożegnania przez 18 delegacyj młodzieży. 

Uroczystość zakończono odegraniem przez or- 
kiestrę szkolną i odśpiewaniem przez zebranych 
hymnu państwowego. 

Kuratorium na uroczystości reprezentowali P. 
Naczelnik Jan Nawrocki i P. wizytator M. Affa- 
nasowicz. 

W dniu 14 maja odbyła się w Prywatnym Gim- 
nazjum Krawieckim im. św. Andrzeja PP. Kla- 
rysek w Krakowie uroczystość poświęcenia sztan- 
daru szkolnego. Na uroczystośći obecny był P. 
Nacz. Nawrocki. 

W dniu 4 czerwca odbyła się w Często- 
chowie podniosła uroczystość poświęcenia i wrę- 
czenia Sztandaru Liceum Handlowego i Gimna- 
zjum Kupieckiego Stow. Kup. Polskich. Uroczys- 
tość ta połączona była z przekazaniem ufundowa- 
nych przez Komitet Rodzicielski instrumentów 
orkiestrze szkolnej i 3 namiotów 102 Drużynie 
Skautów Hetmana Żółkiewskiego. Na uroczystości 
był obecny P. Nacz. Nawrocki. 

W dniu 18 maja b. r. odbyła się w Sandomie- 
rzu uroczystość poświęcenia nowego budynku 
Pryw. Szkoły Zawodowej żeńskiej Stowarzyszenia 
„Samopomocy”. Z ramienia Kuratorium O. S. K. 
uczestniczyli w uroczystości pp. wizytatorzy szkół 
A. Sowówna i inż. K. Rudolphi, ponadto obecni 
byli przedstawiciele wszystkich władz z terenu 
Sandomierza i szereg gości i przyjaciół szkoły. 
Szkolnictwo zawodowe i młodzież zyskały w San- 
domierzu nowoczesny piękny budynek, którego 
wzniesienie należy w pierwszym rzędzie przypisać 
Zarządowi Tow. ,„Samopomoc'” z pp. W. Sieradz- 
ką i A. Szymańczakównąa na czele. 

W dniu 27. maja br. odbyło się pierwsze po- 
siedzenie Komitetu Budowy Państw. Żeńsk. Roczn. 
Szkoły Roln. w Koszarach (pow. limanowski), ce- 
lem przepracowania programu rozbudowy. Mię- 
dzy innymi przewiduje się dla celów dydaktycz- 
nych budowę domu letniskowego, w którym uczen- 
nice, dziewczęta wiejskie, zapoznawać się będą z 
racjonalną obsługą i wyżywieniem letników. 

Na odbywających się w b. roku Targach wio- 
sennych w Katowicach i Sosnowcu zostało urzą- 
dzone stoisko szkół zawodowych pod hasłem: 
„Pokaz obrabiarek i narzędzi dla drobnego prze- 
mysłu i rzemiosła w opracowaniu szkół zawodo- 
wych.” Stoisko to zawierało w dziale metalowym 
popularne modele tokarni, strugarek poprzecznych, 


tłoczni różnych typów oraz bogaty asortyment po- 
wszechnie używanych narzędzi, w dziale drzewnym 
przykłady prac meblowych i budowlanych a także 
dość obficie reprezentowany dział modelarski. 
Zarówno w Katowicach jak Sosnowcu stoisko 
szkolne cieszyło się dużym zainteresowaniem za- 
równo wśród ogółu zwiedzających jak i wśród o- 
sób, które interesowały się eksponatami ze wzglę- 
dów zawodowych — wywołując wiele pochlebnych 
komentarzy. Bardzo szczegółowo zwiedzili sto- 
isko p. Wojewoda kielecki Dr Dziadosz, p. Wice- 
wojewoda śląski Saloni oraz p. Wiceminister Prze- 
mysłu i Handlu Sokołowski. 

Urządzenie będącego w mowie stoiska było 
bardzo pożądane z uwagi na możność zaznajomie- 
nia najszerszych warstw społeczeństwa z pracami 
i dorobkiem szkół zawodowych w ostatnich latach, 
poza tym było ono poważnym czynnikiem w na- 
wiązaniu stosunków szkół zawodowych z życiem 
gospodarczym kraju i przystosowaniu programu 
do jego potrzeb. 

Hasło, pod którym stoisko zostało zorganizo- 
wane jest jak najbardziej na czasie — i jest wyra- 
zem chęci szkół zawodowych przyjścia z pomocą 
odradzającemu się przemysłowi i rzemiosłu Wol- 
nej Polski na dostępnym dla siebie odcinku. 


Harcerstwo. 


W dniach 20 i 21 maja odbył się Walny Zjazd 
Związku Harcerstwa Polskiego w Lublinie. W 
zjeździe wzięło udział 48 delegatów (ek) z Cho- 
rągwi Harcerskich i Zarządów Okręgów na tere- 
nie Okręgu Szkolnego Krakowskiego. Na ogólną 
liczbę 210.000 młodzieży harcerskiej w kraju ilość 
młodzieży harcerskiej na terenie Okręgu Krakow- 
skiego wynosi 32.565 zgrupowanej w 1217 dru- 
żynach harcerskich i posiadającej 1.785 przywód- 
ców. Przeciętnie na jedną jednostkę organizacyjną 
stanowiącą ośrodek wychowawczy wypada 26 u. 
czestników (czek). Z ogólnej liczby 32 tysięcy 
przeszło 20 tysięcy — to młodzież szkół powszech- 
nych, 7.171 — młodzież szkół średnich, a 4.594 
to młodzież szkół zawodowych i pozaszkolna. 
W roku ubiegłym obozów zorganizowano na te- 
renie naszego Okręgu 358, wzięło w nich udział 
8.569 młodzieży. 

Prace harcerskie w maju i czerwcu b. r. obej- 
mowały przygotowanie akcji obozowej. Odbyły 
się odprawy kierowniczek i kierowników obozów 
w poszczególnych chorągwiach i hufcach. Krakow- 
ska Chorągiew Harcerzy przygotowuje w sierpniu 
wędrówki 30 zastępów harcerskich po szlakach 
powiatu gorlickiego, jasielskiego i krośnieńskiego, 
ustalonych przez Komendę Chorągwi. Chorągiew 
Zagłębiowska organizuje w dniach 27—29 czer- 
wca wędrówki i i gry polowe, oparte o historię walk 
i marszów legionowych na terenie Krzywopłot 
i okolicy. Weźmie w nich udział 200 harcerzy. Ak- 
cją kieruje komendant Chorągwi prof. Józef Brze- 
ziński. 

Projektuje się zorganizowanie w czasie feryj 
letnich 400 obozów stałych i wędrownych obejmu- 
jących 9.000 młodzieży z terenu Okręgu krakow- 
skiego. 


DZIENNIK URZĘDOWY 


Str. 191 


Wykaz ksiązek 
nabytych przez Centralną Bibliotekę Nauczycielską O. S. K. 
w czasie od dnia | maja 1939 do dnia 


Arytmiak Antoni: Jędrzejów u schyłku swego sa- 
morządu miejskiego. (Na przełomie XVIII 
i XIX w.) 1939. 

Charewiczowa Łucja: Historiografia i miłośnictwo 
Lwowa. 1938. 

Hawks Ellison: Książka o elektryczności. Przełożył 
częściowo przerobił i uzupełnił Kojrański A- 
leksander. 1939. 

Hessen Sergiusz: O sprzecznościach i jedności wy- 
chowania. 1939. 

Krawczyk Marian: Wychowanie fizyczne w domu 
i szkole. 1939. 

Księga ku czci Józefa Ignacego Kraszewskiego pod 


redakcją Ignacego Chrzanowskiego. 1939. 
Zawiera: 

Ignacy Chrzanowski: Przedmowa. 

Julian Nieć: Józef Ignacy Kraszewski — ba- 


dacz przeszłości Wołynia. 

Zbigniew Rewski: Kraszewski jako inwenta- 
ryzator zabytków Wołynia. 

Adam Bar: Teatr szlachty wołyńskiej. 

Jan Mioduszewski: Józef Ignacy Kraszewski 
jako działacz regionalny. 

Wiktor Hahn: Wołyń w ,,Latarni czarnoksię- 
skiej” J. I. Kraszewskiego. 

Karol W. Zawodziński: Kraszewski 
współczesny. 

Zygmunt Szweykowski: Klasyfikacja powieś- 
ci Kraszewskiego pisanych po roku 1863. 

Julian Krzyżanowski: Zagadka „,,Jermoły” 
(Kraszewski i George Eliot). 

Stanisław Hertel: Noc styczniowa w powieś- 
ciach Kraszewskiego. 

Wacław Borowy: Kraszewski jako krytyk li- 
teratury europejskiej. 

Kazimierz Czachowski: Artykuł Kraszewskie- 
go z r. 1838 o dramacie polskim. 

Irena Turowska-Barowa: Kraszewski i Bałuc- 
ki (z nieznanej korespondencji). 

Wojciech Woś: Orzeszkowa a Kraszewski. 

Franciszek Bielak: Między ,, Tygodnikiem Pe- 

tersburskim” i „Gwiazdą” kijowską. 

Stanisław Telega: O niektórych kłopotach re- 
daktorskich Kraszewskiego. 

Karol Krzewski: Broszura polityczna J. I. Kra- 
szewskiego. 

Stefan Nosek: J. I. Kraszewski jako archeolog. 

Henryk Barycz: J. |. Kraszewski kandydatem 
do katedry historii literatury polskiej i po- 
wszechnej na Uniwersytecie Jagiellońskim 
w roku 1851/2. 

Mieczysław Rulikowski: Korespondencja Kra- 


szewskiego. 


nasz 


| czerwca 1939 r. 


Tadeusz Dubiecki: Korespondencja między J. 
|. Kraszewskim a Marianem Dubieckim. 
1939. 

Kuchta Jan: Nowe kierunki i dążenia współczesnej 
katolickiej pedagogiki. (Na tle obrazu chao- 
su we współczesnym wychowaniu) 1939. 

Laurand L.: Pour mieux comprendre l'antiquité 
classique. — Histoire et méthode historique, 
pédagogie, linguistique. 1935. 

Leja Franciszek: Geometria analityczna i początki 
geometrii różniczkowej. 1934. 

Makowski Wacław: Nauka o państwie. Część 
pierwsza: Teoria państwa. 1939. 

Mikucka Aniela: Przedmiot, zakres i metody badań 
nad czytelnictwem. 1938. 

Milenkiewicz Józef: Zasady samokształcenia nau- 
czyciela. Bibliografia. 1939. 

Pautsch Fryderyk: Ze zjawisk regeneracji i trans- 
plantacji. 1939. 

Pieradzka Krystyna: Na szlakach Łemkowszczyzny. 
1939. 


Roczniki socjologii wsi. Studia i materiały. Tom III. 
Rok 1938. 

Rymar Leon: Cel wychowania. 1939. 

Sobieski Wacław: Dzieje Polski. Wydanie drugie— 
pośmiertne. 1938. T. I. do roku 1696 przej- 
rzał i uzupełnił Kaz.  Tymieniecki. T. II. 
1696—1864 przejrzeli i uzupełnili: Kazimierz 
Marian Morawski (Czasy saskie). Wł. Ko- 
nopczyński (Panowanie Stanisława Augusta) 
i Janusz Iwaszkiewicz (1796—1864). T. III. 
1864—1938. Przejrzał i uzupełnił Stanisław 
Kozicki. 

Trzy poetyki klasyczne. Arystoteles-Horacy-Pseu- 
do Longinos. Przełożył i opracował Tadeusz 
Sinko. Biblioteka Narodowa. 1939. 

Van Loon H. W.: Dzieje zdobycia mórz. Siedm ty- 
sięcy lat na oceanach. Przełożył i uzupełnił 
rozdziałem Flota polska na Bałtyku, Mieczys- 
ław Jarosławski. Przedmową poprzedził Ma- 
riusz Zaruski. 1939. 

Vetulani Adam: Polskie wpływy polityczne w Pru- 
siech książęcych. 1939. 

Widerszal Seweryn: Pedagogika biblioteczna Wal- 
tera Hofmanna. 1939. 

Współczesna Europa Polityczna. Zbiór umów mię- 
dzynarodowych. 1919—1939. — 1939. 
Opracowali i komentarzem opatrzyli: Wła- 
dysław Kulski i Michał Potulicki. 

Ziebarth Erich: Aus dem griechischen Schulwesen. 
1909. 


Komunikaty. 


MODELARSTWO MORSKIE W SZKOŁACH. 
Ministerstwo W. R. i O. P. okólnikiem Nr. 18 
z dnia 8 marca 1937 (Il 8880) 36 wprowadziło 


we wszystkich szkołach na terenie Polski mode- 
larstwo morskie do oficialnych zajęć w godzinach 
nauki. 
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DZIENNIK URZĘDOWY 


Nr 6 


Zarząd Główny Ligi Morskiej i Kolonialnej, 
pragnąc przyjść młodzieży z fachową pomocą, wy- 
dał zestawy-komplety materiałów potrzebnych do 
wykonania poszczególnych jednostek Polskiej Flo- 
ty Wojennej i Handlowej. 

Każdy komplet w pakiecie zawiera: 

|. Broszurkę wyjaśniającą sposób budowy 
modelu wraz z krótkim opisem jednostki. 

2. Wykroje szkieletu modelu. 

3. Klej. 

4. Papier do pokrycia szkieletu. 

5. Farbę wodnoodporną do pomalowania mo- 
delu. 

Do wykonania modelu nie potrzebne są spe- 
cjalne narzędzia, gdyż cały model wykonuje się 
nożyczkami i nożykiem, a więc narzędziami znaj- 
dującymi się w każdej szkole. 

Ceny kompletów materiałów: 
Kontrtorpedowiec ,,„Grom”' lub „Błyskawica gr 70 
Kontrtorpedowiec ,,„Wicher” lub „„Burza” ,, 50 
Okręt podwodny „Wilk”, „Żbik” lub „Ryś”,, 55 


Stava cemi a aye Firan, OR EPA Udka | Rey 4), 
SEI CZYS: dac? oba 20% GEIR Park RNA 220) 
Okręt handlowy ,,Śląsk'* lub ,„Cieszyn” ... ,, 55 
Kanonierka ,,K-dt Piłsudski” lub „,,Gen. 
Ello SN E AAT E 
Torpedowiec ,„Podhalanin” i inne ...... „ 45 


Oprócz pakietów z gotowym materiałem do 
budowy modeli zostały wydane następujące bro- 
szury w zakresie modelarsawa: 

1. Tomaszewska I., Budowa modelu pływa- 
jącego żaglowca ‚Zawisza Czarny” gr 80 

2. Tomczyk I., Budowa modelu łodzi płasko- 


GSGEPNMewa ne URE G WO wi w gr 50 
© 3. Sowiński M., Najprostsze modele ża- 
a A Ea E E ORC R EE E zł 2 gr 50 

4. Mystkowski, Budowa modeli okrętów wo- 
A e T A E AAT O T gr 80 


Zamówienia należy kierować do Okręgu Kra- 
kowskiego LMK. Kraków, Wieża Ratuszowa-Ry- 
nek tel. 177-50. 


SŁOWNIK GEOGRAFICZNY PAŃSTWA 
POLSKIEGO. 


W chwili gdy oczy całej Polski zwrócone są 
na Gdańsk i Pomorze nie powinno ujść naszej u- 
wadze monumentalne wydawnictwo wychodzące 
pod nazwą „Słownik Geograficzny Państwa Pols- 
kiego”. Dotychczas ukazało się |1 zeszytów stano- 
wiących encyklopedię współczesnej wiedzy geo- 
graficznej o województwie pomorskim, Wolnym 
Mieście Gdańsku, Prusach Wschodnich i Pomorzu 
Zachodnim. 

Tom II znajdujący się w opracowaniu obejmo- 
wać będzie województwo śląskie, Śląsk Opawski, 
Śląsk Opolski, Śląsk Dolny, Łużyce, Czechy i Mo- 
rawy. 

Niestety, to największe wydawnictwo odro- 
dzonej Polski liczyło z końcem 1938 r. zaledwie 
340 prenumeratorów! 

Miejmy nadzieję, że liczba ta uwielokrotni się 
w ciągu bieżącego roku, gdy wiadomość o „Słow- 
niku” dotrze'do najszerszych warstw naszego spo- 
łeczeństwa. 


Prenumeratę na I tom należy zgłaszać do Ad- 
ministracjj Słownika Geograficznego pisemnie, 
ustnie lub telefonicznie, wpłacając z góry należy- 
tość za 10 zeszytów w kwocie zł 27.— Należność 
za zeszyty dalsze w kwocie zł 2.70 za zeszyt 
(wpłacać po ich dostarczeniu). Wszelkich infor- 
macji udziela: Redakcja i Administracja Słownika 
Geograficznego Państwa Polskiego, Warszawa, 
Nowy Świat 19. telefon 2-26-72, godziny 9—14. 
Konto czekowe PKO. Nr. 25.195; ,„Polskie Towa- 
rzystwo Krajoznawcze. Rachunek Słownika Geo- 
graficznego”. 


KOMUNIKAT DLA KóŁ MŁODZIEŻY 
POLSKIEGO CZERWONEGO KRZYŻA. 


Staraniem Polskiego Czerwonego Krzyża Mi- 
nisterstwo Poczt i Telegrafów wydało kartki pocz- 
towe, ilustrowane widokami, przedstawiającymi 
działalność P. C. K. 

Karty te, wartości 30, 15 i 10 groszy, wpro- 
wadzone zostały do sprzedaży z dniem 17 kwie- 
tnia b. r. we wszystkich placówkach pocztowych. 


Dyrekcje i urzędy pocztowe udzielają rabatu 
nabywcom, na identycznych warunkach, jak dla 
odsprzedawców znaczków i kart pocztowych. 

Polski Czerwony Krzyż apeluje do wszystkich 
Kół Młodzieży P. C. K., aby ze względów propa- 
gandowych w jak najszerszej mierze przyczyniły 
się do rozpowszechnienia kart P. C. K., nabywając 
je do rozsprzedaży we własnym zakresie, dla po- 
trzeb organizacyjnych i osobistych członków, a 
także zachęcając rodziny i znajomych do posłu- 
giwania się nimi w korespondencji krajowej i za- 
granicznej. 


„PIEŚNI SPISZA I ORAWY” 


Towarzystwo Przyjaciół Kresów Południo- 
wych (Kraków, ul. Reformacka Nr. 3) wydało 
swym nakładem zbiorek zawierający 16 orawskich 
i 9 spiskich pieśni w układzie 3, 4 i 5 głosowym 
(na głosy równe). 

Góralszczyzna nasza jest przebogatym źród- 
łem tworzywa muzycznego, z którego czerpią peł- 
nymi rękami najwybitniejsi kompozytorzy. Swo- 
isty charakter tej muzyki wymaga w opracowa- 
niu gruntownej jej znajomości i dużego wczucia 
się. Tow. P. K. P. dokonało bardzo trafnego wy- 
boru, wydając pieśni góralskie w układzie J. Swa- 
tonia. 

„Pieśni Spisza i Orawy” rozszerzają znacznie 
nasz repertuar chórowy, dając możność popula- 
ryzowania rodzimej sztuki i to w jak najdoskonal- 
szym ujęciu. 

Nie małe znaczenie propagandowe spełni przy 
tym ukazanie się wydawnictwa w obecnej dobie 
zainteresowania polskością naszych kresów połud- 
niowych. 

Dochód ze sprzedaży przeznaczają Wydawcy 
i Autor na pomoce naukowe dla szkół powszech- 
nych Spisza i Orawy. 


Zakłady Graficzne „Styl” w Krakowie. ul. Krupnicza 8. Telef. 111-02. 


